Spotkanie młodych budowniczych 


Palacu Kultury i Nauki 
miodzieżą warszawstą w MDK 


W manifestację przyjaźni ij 
braterstwa młodzieży polskiej z | 
m'ogzieżą narodów Zwiazku | 
Radzieckiega zamieniłn się spot- | 
kanie młodych budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki z mio 
dymi dzieweretami i chłopcami 
z Mlodzieżowego Domn Kultun- 
ry w Warszawie, W sahi MDK, | 
pięknie neekoro'vanej fotogra- | 
fiami wspanialego daru — Pa- 
łacu i transparentami, na któ- 
ry.h widnieją pozdrowienia dla 
młodzieży radzieckiej — lieznie 
zebrali sie 25 bm. młodzi bu- 
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downiczpowie Pałacu 
Nauki oraz miodzież warszaw- 
skich zakladów nracy j szkół. 
Dlugo nie milkły wznoszane raz 


Kultury I 


,pa raz okrzyki na cześć Wiel- 
Frezyderta | 


STALINA 
'RIERUTA, Komsomołu t ZMP. 
Poderas spotkania wysiarily 
zespoły recytatorskie. taneczne. 
chór oraz orkiestra Mindzieta- 
Kultury, 
hucowniczowie Pałacn ser- 
decznie nklaskiwali wystepy mla 
dych dziewczat i chłopców War- 
ZAC” 
DS 


eor pj 
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Warszawa, wtorek 27 maja 1952 r. 


Nr 125 (643) B 


Cena 15 gr. 


a zlotowe zobowiązania 


i2 nowych rekordów Polski padło w Warszawie 


Każdy dzień zbliża nas do wielkiego święta mlodziezy polskiej — Zlolu Młodych  Frzo- 
realizowaniu zobowiązań ziotowych uczestniczą również na- 


Gowników., 
si sportowcy. 

Każda niedziela przynosi 
cy hiją rekordy © 
samym świaderiwo 


W podejmowaniu i 


Polski, rekordy życiowe, 
systewiatycznej prary 


nowe, radosne wyniki i osiągnięcia sportowe. Młodzi sportew- 


asiągają coraz 
zawodników 


wyższą klasę sportową dając tym 
i trenerów. 


Osiągnięcia te notwier- 


dzają zrozumienie wśród naszych snortowców założeń Zjotu, dowodzą nne systematycznego 
egzaminu, jakim bedą tegoroczne Letnie Igrzyska Olimpijskie. 


przyzotawania się do ważnego 


Przodują w tym pływacy. 
Kilka dni temu członkowie pły” 
wackiej kadry narodowej pod- 
jeti dia uczczenia Zlotu zoho- 
wiazanie ustanowienia 19 re- 
kordów Poiski. W czgsie køn- 
trolnych zawodów w sobotę i w 
niedzielę na pływzłni AWF pa- 
dło 12 rekordów.  Milnikie!l 
dwukrotnie poprawiła rekord 
na 100 m dow., 


1: 12.9 min. Tołkaczewski prze 
pivnał 209 m. dow. w rekordo 
wym czasie 2 : 15,4. Dalsze re- 
kordy ustanowili: Mrozówna 
200 m klas. — 3 : 04,2, Grrsz- 
czyk R. 100*m mot. — 1 
Gelinerówna 200 m grzbiet, 
2 : 59 : 4, Miłnikiel 50 dow. 
32 8. sztafety: 


WC) — 5: 


01,4; 4 x 200 


2 6M 


4 x 700 dow.| 
kobiet (Milnikiel, Broll, Kowal- ; 
osiągając czas ska, 


dow. mężczyzn (Lewicki, 
kowski, Gremlowski,  Tołka- 
czewski) — 5: 129: 4 x 100 
| grzbiet. kobiet (Gellnerówna, 
| Gryszczyk A Fijałkowska, Mil 
nikiel) — 343845. 

Na wezwanie pływaków. od- 
powiedzieli lekkoatleci. Człon- 
kowie kadry narodowej zobo- 
wiązali się na cześć Zlotu usta- 
'nowić po dwa rekordy Polski 


Mrocz 


w rzutach. skokach i sztafetach 


' oraz osiągnąć najlepsze wrniki 


| 


| kier, 


'Kruża i 


powojenne w 10 konkurencjach. 
W drugim etapie Biegów Nara- 


— Kaflowski i Nowak, w. lek- 


,kopółśrednia — Kudłacik i Sa- 


; dowski, 


dowych wielu nieznanych por- 
toweów  osiągneło II į MII klase; 


sportową. Na listę rekordzistów 
wpisał się Fiatkowski — Wiók- 
niarz Konstantynów, który 
ustanowił rekord Polski junio- 
rów w rzucie dyskiem wynikiem 
54.02 m. 


W wyniku trzydniowych wal 
o indywidualne bokserskie mi- 
strzostwo Polski tytuły mi- 
strzów i wicemistrzów zdobyli: 
w. musza Murawski i Ku- 
w. kogucia Stefaniuk 
i Woźniak, w. piórkowa 
Soczewiński, w. 


Kasperczak (z lewej) i Woźniak uważani byli za głównych kan- 


ducdatów do tutulu mistrza Polsk 


1 w wadze koguciej. Tymczasem 


posonuł ich obu Stefuniuk 1 zdobył tytul. 


Walka Kasperezaku 
Wożśnicka (po prawej). 


Na cześć Z "A 


UMÓW 


RZEZ niedomknięte 

nkno słychać zmieszany 

szum i huk wielkiej fa- 

bryki. Wysoko nad zie- 

mią, ma pokładach `i 

wzdłuż zewnętrznych 

boków stojących na pochylniach 

statków, po deskach opierają- 

cych sie na skomplikowanej pa- 

jęczynie rusztowań uwijają się 

melutkie z tej odległości sylwe- 
tki. 

Na tle nieba wyraźnie odcina- 

się wyrazy: „Naprzód da 


ją się 
współzawodnictwa  zlotowego*. 


W pokoju, wśród dymu pa- 
pierosowego niewyraźnie maja- 
czą twarze siedzących. Jest tu 
Józef Strzałkowski — brygadzi- 
sta młodzieżowej brygady ni- 
terów, osiagającej penad 200 
procent normy Z. uwaga pzy- 
paruje się sąsiadom Mietek 
Brohrtawicz — przodownik pra. 
cv z wydziału obróbki, Władek 
Gołąrek do niedawna bry- 
gadzista doskonalej prygady 
wydziału elektrycznego im 
Marcelego Nowotki — dziś czło- 
nek Zarządu Zakładowego. co 
chwilę podnosi sie z krzesła. 
n'wierpliwie przechadza się pa 
pokoju i siada z powrotem. 


$ 


Zebranie prezydium Zarządu 
Zsakładiwego ZAP dob'ega knon- 
ca. Dyskusia — zupelnie nieo- 
czakiwanie bvła burzliwa ; nie- 


zwykłe intoremuiąca. Podsumo- 
wuje Tadek Ośredek — prze- 
wodniczęcy Zarządu  Zakłado- | 
wego. 

„.Projekt nie był właściwie 


nowy. Już od dawna między po- 
szczególnymi młodzieżowym, | 
brygadami, między młodymi ro- 
hotnikami stoczni gdańskiej 
istniało ciche współzawodnic- 
two. Kto będzie lepszy. 
siągnie lepsze wyniki. Uczono 
sie na wspólnych osiągnięciach 
i błędach, równano do najlep- 


szych. i 


-- Żeby dotrzeć ze współza- 
wodnictwem do wszystkich. 
trzeba sprawę tę przybliżyć 
młodzieży — zauważył któryś z 
członków prezydium. — Trzeba 
wprowadzić taką formę współ- 
zawodnictwa. ktora bedzie zro- 
zumiała dla wszystkich. nawet 
nie wyrononych robotników. 
— Trzeba wprowadzić współ- 
zawodnictwo między poszczegól. 
nymi brygadami i robotnikami, 
Może najlepiej bedzie. żeby 
wspólza wodniczyły dwie bryga- 
dy. czy dwu robctników pod ha, 
glem: „Eta z nas lepiej pracu- 
je ten pojedzie na Zlot. || 
Svpały się projekty, Każdy 


kto 0-; 


wywoływał dyskusję. Wreszcie 


z Wożniakiem zakończyła się zwycięstwem 


| E 0 2: BA 
| Mistrzostwa Europy w koszykówce zakończone 


Wielki sukceszawodniczek ZSRR 


tv się w Moskwie na central. 
nym stadinnie Dynamo mi- 
| strzoastwaąa Eutopy w koszyków- 
ice koblet, 

| Tytuł mistrza Europy zdo- 
były ponownie doskonale ko- 
szykarki Związku Radzieckiego. 


które w ostatnim spotkaniu 
(ania pokonały zdecydowanie 
| CSR 52:29 (29:22) 


| Spotkanie sędziowali: Van- 
,derperren (Belgia) i Szeremeta 
(Polska) 


W spotkaniu o 4 1 5 miejsce 
nenrerentadia. Foki po słabej 


Zakładów 
sickiego w 


Mechanicznych 
Warszawskiej 


PRODUK 


11 dnia obrad przewodnicząca odezytuie list kała 


8 t 
| reprezen tacją 


„1 krajów demokracji ludowej 


W niedzieie 25 bm. zakańczy- | 


grze przegrała z doskonale dys- 
ponnowaną | szczęśliwie grającą 
Bułgarii 36:70 
(20:35), 

Ostateczna 
strzostw  Enropy 
się  namtępująco: 1) ZSRR, 2) 
CSR. 3) Węgry. 4) Bnigaria. 
5) Polska. 6) Włachy. 7) Fran- 
cja. 8) Szwajcaria, X) Austria, 
10, Rumunia, 137) Finlandia. 
12) NRD. 

Mistrzostwa zakończyły sie 
wiec calkowitym sukcesem 
Zwiazku Radzieckiego I państw 
demokracji ludowej, któr ' za- 
ieły 5 pierwszych miejse. 


kolejność 
przedstawia 


„Ursus do brygady 
Fabryce Matocykli. 


Sprawozdanie 7 obrad i list podajemy na str. 2. 


YO 


powstał projekt współzawodni- 
cttwa między dwiema brygadami 
czv robotnikami, opartego na 
konkretnych 
produkcyjnych, 
dzie ten, kto je wykona lepiej 
i szybciej, 

Następny dzięń — piątek — 
był równie pochmurny i zimny. 
Uczestnicy wczorajszego zebra- 
nią nie próżnowali. Propagowal: 
swój wczorajszy projekt wśród 
młodzieży. Już od rana do Za- 


rządu Znkładowego zaczeły na-, 
pływać meldunkj o. zawieraniu | 


umów. Rozpoczął wydział me- 
chaniczny. Henryk Sobierajski 
zobowiązał się wykonywać 210 
prec. normy i wezwał do wsnół- 
zawodnictwa Stefana Zienkie- 
wieza. Ten nie kazał długo cze- 
kać na odpowiedź — przyjął 
wezwanie zobowiązując się 
osiągać 230 procent normy. 

— Będziemy, Heniu, współza- 
wodniczyć uśmiechnął sie 
podpisując umowę — zobaczy- 
my kto jest lepszy... 


Za ich przykładem poszli in- 
ni Lech Wójcik zobowiązując 
sie wykonywać 190 proc. nocmy 
sawari umowę z Kazimierzem 
Iwańskim, który odpowiadając 
na wezwanie postanowił osiągać 
180 procent normy. 


Jegnosześnie na Wydziale O- 
bróbki Kadłuhów ożywioną agi- 
tację prowadził uczestnik wczo- 


rajszego zebrania — Mietek 
Prabofowicz, Postanowił sam 
dać dobry przyklad. Ponieważ 


najważn'ejszym zagadnieniem w | 


jest Obecnie 
więc 


wodziale obróbki 
sprawa jaknści produkcji. 


na to zwrócił przede wszystkim ' 


BRYGADA IM * 
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Sad 


zobowiązaniach : 
Zwycięzcą bę-: 


KNIEWSKIEGO ; 


PE 


| uwaze. Zobowiązał się więc od- 
dawać 95 procent rodak bez . 
(braków. Do współzawodnictwa 
w walce o jakość wezwał Sie- 
klickiego. 

— Trzeba sie będzie dobrze 
| pilnować — mruznał Sieklicki i 
| Podpisał zobowiązanie zmniej- 
| szenia braków do 5 procent. 

Taką samą umowę podpisali 
Lewiński į Drosz. 


Koło południa stało się jasne 
i że nowa forma współzawodnic- 


wy obiadowej o inicjatywie 
młodzieży dowiedziała się cała 
"załoga. Zakładowy radiowęze] 
| dobrze zna swoje zadania... 

W sobotę rano na wszystkie 
wydziały stoczni dotarły nie- 
wielkie ulotki — „Głos Mlodzie- 
Zw: 

„Jdźeie śladami knlegów z 
wyrlziału Mechanicznego i Ob- 
róhki Kadłubów. Zawierajeie 
umowy o współzawodnictwie!” 
— wołały do wszystkich błekit- 
e kartki. 

Najszybciej zawierano 
iwy w Wydziale 


umo- 


szych dwóch dni podnisano 14 


CH HA 


1 


twa „ehwycila“. W czasie przer- : 


mi : 


ko 


lekka | 


w. półśrednia — Chy- 
thia i Debisz, w. lekkośrednia 
Krawczyk i Musiał, w. śre- 
dnia Nowara i Piórkowski, 
w. półcieżka — Grzelak i Woj- 
ciechowski. w. cieżka — Go- 
ściański | Węgrzyniak. 


Rumunia — Polska 
1:0 (0:0) 


Rozegrane w niedzielę 25 bm. 
w Bukareszcie międzyparstwo- 
we spotkanie piłkarskie Rumu- 
nia Polska zakończyło się 
zwycięstwem Rumunii 1:0 (0:0). 
Bramke zdobył w 48 minucie 


„gry Parashiwa. Sędziował Vieek 


Czechosłowacja). Widzów oko- 
ło 45 tys. 


Mecz toczył się w pierwszej 


połowie pod znakiem przewagi 


Rumunów. Przewaga ta utrzy- 
mywała sie do 60 minuty msczu. 
-d tego momentu Polacy graią 
lepiej. przeprowadzając często 
niebezpieczne ataki. Dzieki jed- 
nak doskonałej postawie bram- 
karza Rumunii Vałnescu oraz 
prawega nbrońcy Bakuta, wy- 
nik nie ulega zmianie. 


W” drużynie polskiej dobrze 
zagrali bramkarze Stefaniszyn 


| Szymkowiak (ten ostatni grał 


nd 15 minuty gry). obrońcy Ko- 
rynt i Baninz, pomocnik Mamon 
araz nana'tnicy Raitar i Prei- 
ter. Najslabiej zagrań lankaw- 


Wielka Przeczłotowa Karada Korespondencyjne 


(UJEMY DUZO I DOŚRZE: 


ry 1% T Į D, 

! tami. Musimy AN dii czy ' 
i dostaniemy odpowiednie ilośc. 
surowca. musimy zażądać po- 


mocy w zabezpieczeniu dostaw 
Podpiszemy umowę dzień póź- 
niej, ale będziemy mieli gwa- 
rancję, 
runki. 

Po skończeniu 
brygada poszła na „wywiad“. W 
wyniku tego w  rnoniedziałex 
podjeła zobowiązanie wy:sonv- 


zmiany cała 


'oni też chcą pojechać 


że wypełnimy jej wa- 


a 


ZMP działu Odlewni Aluminium 
młodzieżowej 


im. Janka kn. | 


WALCE 


z dostawami. Niech wiedzą. że 
przez nich my nie możemy wY- 
konywać zobowiązań. a nawet 
mamy zagrożone plany. Chyba 
na Ziot. 
— Pogadamy z chlopakami — 
rzuca w odpowiedzi Dziwisz i 


i znika w głęb: statku. Prabucki 
patrzy zamyślony chwilę za 
kalegą i również podąża do 


wania 175 proe. normv i wezwa- | 


ła bratnią brygadę im. Hibne- 
ra. W odpowiedzi brygada im. 
Hibnera zobowiązała się osiągać 
1%0 procent normy. Minorowy 


nastrój panuje w brygadzie im ` 


Marcelego Nowotki, w bryga- 
dzie Prabuckicgo | w brygadzie 
Dziwisza — irn, 
browskiego Wszystkie trzy pra- 
cują, w Wydziale Elektrycznym. 
Dziwisz i Frabucki 
burcie wykańczanej właśnie je- 
dnostki 


Trzy te brygady od chwili 


, swojego powstania prowadzą ze 


Contrainym | 
Mechanicznym. W ciągu pierw- | 


indywidualnych i mieędzybryga- | 


dowych umów o współzswodni- 
ctwie, 

Na innvch wydziałach wrzało 

— Nie możemy podejmować 
|zabowiązania i podpisywać u- 
"mowy „na wariata" tłuma- 
czył cierpliwie swoim chłopa- 
l kom Jan Frankowski — bryga- 
dzista brycady ślusarzy WYpo- 
sażeniowych im. Kniewskiego — 
mie palcie się tak. Wiecie prze- 
cież, jak u nas jest z materia- 


WYKONA 


24V — 


IE 2 
2e rde4 ło -= 178 o 
173 "o m e 
PRE ru” DEBESE A 
BE LAGE e 180 °, 


i sunku dn potrzeb ilości 


BRYGADA 114° 


HIBNERA -419 7 
BRYGADZISTA | | ZOGEWZACANĘ 


rę i Hal 


sobą współzawodnictwo — któ- 
ra bedzie lepsza, która więcej 
i lepiej wykona. Teraz nadarza 
się doskonała sposobność przy- 
stąpienia do otwartego wspólza- 
wodnictwa. by wreszcie dowieść 
kto lepszy. Cóż. kiedy od dłuż- 
szego czasu brygadw cierpią na 
brak surowców. Otrzymują na 
przykład śmiesznie małe, w sto- 


olektrvcznego. 

— Wiesz Dziwisz. mam mysl 
buckj — napiszmy list. wezwij- 
my do współzawodnictwa. alha 
ico. fabryke kabli. Nasza dyrek- 
cja twierdzi, że to oni nawalają 


Jarosława Dą- ` 


siedzą na, 


swoich brygad. 

"Podpisanie umowy to dopiero 
początex współzawodnictwa. Z 
dniem zawarcia umowy rozpo- 
czyna się real racja jej warun- 
ków Już pier wsze dni po pod- 
pisaniu umów wykazały. że za- 
wieraiący je podejmowali: zobo- 
wiązania przemyślane i poważ- 
nie zabrali się do ich realiza- 
cji. Lech Wójcik z mechanicz- 
nego juz w dwa dni po podpi- 
saniu umowy przekroczył zobo- 
wiązanie wykonując 203 pro- 
cent normy. Mastepnego dnia 


josiązną?ł już 205 procent. Jego 


'„przeciwnik* 


kabla | 


'ku młodych robotników. 


zy. 3 Aer wi 
— mówi w pewnej chwili Pra- | Wiada o 


— Iwański — 0- 
sagnął 200 procent normy za- 
miast 136 procent, 

Brygada im. Kniewskiego 
wykonała 177 procent normy. 
przekraczając zobow azanie o 2 
procent. a brygada im. Hibnera 
— 110 procent normy, 

A jednocześnie 7 zawiereniem 


dalszvch umów i wytężona rea- 
lizacją zobowiązań w stoczni 
gdańskiej narodził sie nowy 


nroajest. Z propozycją taką wv- 
stąpiło równocześnie niemal kil. 
Opo- 
«m Stefan Zienkie- 
wiez. brygadzista brygady im 
Tadeusza Kościuszki z wydzia- 
łu mechanicznego. 

— W Gdyni fstnieje stoeznia 
im. Komuny Paryskiej. Tam też 
sa młodzieżowe brvgadv pro- 


,dukcyjne. Jest nawet zdaje się 


1 


w dziaie mechanicznym hryRa- 
da im. Tadeusza Kościuszki. Na_ 
sza brygada chce podpisać z nią 
umowe o współzawodnictwie... 

Z tych propozycji narodz'ł się 


| projekt — projekt współzawod- 


 brvgadami 


nictwa między poszczególnymi 
obu stoczni. na tej 
samej zasadzie, ca współzawnod- 


nietwo międzybrygadowe i in- 


'dywidualne stoczni gdańskiej, 


Wieczorze Zlotowym 
„ktoś myśl — my mamy orkie- 


'— możemy 
| Wieczór Z'lotawy, 


— Jak zrealizować ten pro- 
jekt? 
— Najlepiej 


na wspólnym 


— rzucił 
stre. zespoły artystyczne, oni też 
zrobić wspaniały 
zabawę, na 
której wezwiemy ich do współ- 
zawodnictwa. 

O wsnpółzawadnietwie miedzy 
stoczniami napiszemy w naste- 
pnym reportażu. 

SZELIGA 


sę 
sd, 
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Dzień Matki. Wszystkie nasze myśl | uczu- 
cia płyną ku tej. której rzuła miłość i tro- 
skliwa opieka opromieęniły nasze dzieciństwo, 
ku tej. która czuwała nad nami w chorobie, 
która za rękę nierwszy raz prowadziła do 
Szkoły, ku tej, która jest nam niezawodnym 
przyjacielem w każdej trudności. 

Każda matka żyje szczęściem swego dziec- 
ka. Gdy ono jest zdrowe. Ssyte, uczy się i Wy- 
rasta ną dobrego, szlachetnego człowieka — 
jei serce jest pełne radości. Ale gdy dziecku 
dzicje się ktzywda. gdy nie ma co jeść, gdy 
drży w nedznych łachmanach, jej serce ści- 
ska się z bółu. 

Nie ma okrufniejszego cierpienia niż ból 
matki, której dziecko katuja, której syna 
? wieżą, której córkę poniewieraja. 

Kto zdela w znagrodzić Wassiliki Belojannis 
A utraię Nikosa 

Kio Poey matkę raemorłowanego Phi- 

lipna Muellerz, która zamknela wszystkie 

PY pye uczucia w prostych słowach — „Byl za- 

ze bardzo dobry dla annie“? 
P} a uśmierzy bó! matki Henri Martina. 
4 którcj syrpa skazano jako zbrodniarza tylka 
0 dlatego, że walczył on o to, by w dalekim 
9 Vietaamie synowie tysiocy francuskich i viet- 
è ramskich matek nie mordowali się w bra- 
4 tobójczej wojnie? 
Kfo osuszy łzy malek koreańskich, któ- 
rych dzieci giną w plomieniach wojny? 

Kto ponosi odpowiejzialność za izy. cicr- 
pienia i krzywdę tych matek? IMPERIA- 
LIZM! Krwawy wróg człowieka jest wrogiem 
każdej matki, której syn ginie na wojnie 
w imię cudzych zysków, której dziecko cier- 
pi złód wśród kapitalistycznej obfitości, któ- 
rej synów katują i mordują za to, że wal- 
czą oni o wolność i pokój. 

Ale one, te okrutnie skrzywdzone kobic- 
ty. te matkł o zranionych sercach, zroru- 
miały już od dawna przyczyne zła. zraru- 
miały z kim należy walczyć j kogo przekłi- 
nać — IMPERIALIZM! 

Oprawcy i wyzyskiwacze nie złamią serca 
matki, które silniejsze jest ponad terror 
i cierpienia. Matki. których dzieci zabito lub 
okaleezono, których dzieci głodują i marrną. 
igdv nie wybaczą katom, nigdy nie ustaną 

walce. 

Dlatego \Vassiliki Belojannia kończy swój 
list słowami — „Matką o sercu rozdartym — 
lecz matka dumna!" 
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DZIEŃ MATKI 


Jesteśmy z Tobą, matko Belojannisa, 
matko Muellera 


Dlatego angielskie kobiefr wrchodzą na ulje 
ce z plakałami closzącymi == „Precz z re- 
militarszucia Niemiec — Naszym dzieciom 
pntrzehny jest pokój!" 

Dlategn francuska matka. Germalne Ga- 
con, w imieniu trsiecz swych sióstr, napi- 
sała do tow. Wyszvńskiczo. radzieckiego de- 
legata ZSRR do ONZ — „Francuskie matki 
nigdy nie pozwola, aby ich synowie wal- 
czyli przeciw ZSRR”. 

Diatego bohaterska matka radziecka. Cza- 
kalina, która oddala Qiczyźnie to, co miela 
najdroższego. svwnje dziecko, mówi — „C!ą- 
gle wsneminam mego syna. Saszę. Nosh en 
czerwoną chustkę pionierska. był wesoly | 
hałaśtiwy, lubił czytać i pracować jak ív- 
siące radzieckich dzieci. Już w dzieciństwie 
Sasza marzył o tym, żeby zrobić cos wiel- 
kiego | pięknego dla swojej ojczyzny. 

Nadeszła wojna. Mój Sasza miał 16 lat, 
gdy wstąpił do partyzanckiego oddzialu. OżY- 
wiało go jedno pragnienie — wyzwolić ro- 
dzinna ziemie. Zginał śmiercią bohaterską. 

Radzieckie matki są szczęśliwe, patrzac jak 
żyją. uczą się i dorastają nasze wspanłałe 
dzieci, które kochają swoja ojrzrznę.." 

W Dniu Matki pozdrowimy i powitamy 
kwiatami radosne matki naszego kraju 
matki szczęśliwych i wesołych dzieci. 

Zapswnimy le. 30 perrnimu macwetin. rbr 
polskie dzieci nigdy więceł zie dnwiedziały 
się, co to nędza i niesprawieńliw'nść epnlecz- 
na. shy nie zawisła nad ich głórwkami groch% 
wnjny. 

Zanewnimy je, że hedziemt tak pracować 
i uczyć sie, tak bronić pokoju i budoweć 
zreby socializmu, ahy Palskə brła już rew- 
sze krajem Szczęśliwych matek uśmiechnie- 
tych dzieci. 

W Dniu Matki każdy z nas pomrśli także 
lo matre radzieckiej. o matce greckiej, fran- 
cuskiej | koreańskiej. 

W tym dniu chłopcy i dziewczęta polscy 
ofiaruiją matce Nikosa RBelcjannisa i matre 
Philippa Mneliera słowa pociechv, słowa mi- 
łości i prześlą im zapewnienie: 

Nie dopuścimy do tego, ahy ri. którzę vA- 
mordowali waszych synów, pnsłali na śmierć 
synńw tysiecy innych matek! 

Obronimvy pokój potrzebny dzieciom 
słońce kwiatom! 

Wysoko podniesiemy sztandar mwoalności 
i demokracji, który oni przepoili czerwienią 
swej krwi! 


jak 


„NIEM, ŻE NIE WYSTARCZY Cl WSPÓŁCZUĆ” 


List Z0-letniej szwaczki maszynowej — Hanny Słowik 
— do matki Philippa Muellera 


Droga Matko! tgo Ach'mka. Pomyślułam o członkinią ZMP. Nio hedzie 
Biszę da Ciebie A A A Tobie, Matko, z jakim hólem  muwiata się z tym kryć, 3e 
94005 ELF ayp. | musisz patrzyć na swego, walczy o sprawiedliwość 1 
stu: Matko, bn nie wiem jak t 1: i: 
«ja można inaczej. Jesteś prze- | WU stczeście dla wszystkich lu- 
Beja PORE 02 3 Jo wiem, co to tnaczy mar- dzi.. 


yte wszystkim Matką — Matka. 
której faszyści zamordowali | 
g yna. 
h Przeczytałam o tym w na-; 
x zej gazecie „Sztandar Mto- | 
DOE. — Właśnie wychodzi- 
łam z pracy taka zadowolo- 
na, że na swojej maszynie 
KSH dzienną normę. 
Śpieszyłam sie do żlobka po 
moj małą, dwuletnią corecz- 
kę Elunię. Idąc po schodach 


Pamietam 
matki, 


trudne, 


ro dzieci, 


SCi 
gla 


derstwo dokonane na bliskich: 
|W czasie wojny faszyści zabi- 
li piecioro mojego rodzeństwa. 
cierpienie 


Jej życie było 
inic. Twoje. Zżerała jG 
neda i troska o nas. 
którym 
zapetwnić szcześijrej przyszło- 
i któruch później nie mo- | 


Tym bardziej krwaari mi sie 
serce, (ym wiecej czuję tie- 
|nmattści do tych — nie ludz" 
mojej: chyba, którzy, rzedzą w Niem. 

jtzech zachodnich i innych 
samo i krajach  kapitalistycznych i 
którzy mordują hezlitośnie ta- 
| kich młodych, dobrych i hn- 
| haterskich chioncótw, jak Twój 
Syn Philipp Muclier. 
Wiem, że nie wystarczy CI 


tak 


siedmin- 
nie moała 


LJ 


NRYANRZRDRORYY, 


"m, 


a 


czytałam o Twoim synu Phi- 
lippie — moim koledze i mo- 
im rówieśniku ju mam 20 
lat i jestem ciłonkiem ZMP. 
ru miał 21 lat i był citon- 
kiem bratniej organizacji 
FDJ 

Jego i mnie, choć nie znali- 
śmy sie wcale. łaczuł fen sam 
c wspólna walka o po- 
r kój, o sprawiedlitwość na świe- 
ci 


Kiedy wesrłam do złobka i 
moja Eluna wesełu w różo- 
wej piiremce przydrepiała do 
a mnie, serce mi się ścisnelo 
de sA ki": ie nie ma keru 
lu zbrodmarzy, ktorzy be: 
*alnuego powodu cemnrdnwa- 
i Philippa — ojca malutkie-. 
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„My, młodzież z zakładów: 


f budowy maszyn i aparatury stym dla 


im Sgadkowskiego w Krako- 


| 


f wie przesyłamy Tobie — Mat- j 
ko bohatera walki u pokój na. 


całym świecie.  nieugiętego 
f bojownika o wyzwolenie nn- 
(rodu greckiego spad 
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ochronić przed zbójeckę 
kula. 

Moja matka już nie żyje 
Cresto n niej myśle. Myśle, nk 
cieszyłaby sie bardzo wiedzac, 
że życie u nas w kraju zmie- | 
nito sie. że skończyłam szko.) 
tẹ i pracuje jako kwalifiko- | 
wana  szwaczka-mnaszynistka, | 
że szuję ubrania dla takich 
samych ludzi pracy, jak ja. | 

Mojej małej Eluni jest do- | 
brze na świecie. Za rok mój-. 
dzie do priedszko!a. potem do. 
szkoły, Może zostanie inży-| 
n erem, może nauczy 'ielka 
albo  przodowniezką pracy. 
Nie grozi jej nedza, ani bez- 
rohocie. 

Kiedy trochę podrośnie. 
dzie pewno harcerka, 


bę- 
potem 


„MATKO BOHATERA — 
SMIERC TWEGO SYNA NIE PÓJDZIE NA MARKE!“ 


— pisze młodzież zakładów Budowy Maszyn i Aparatury 
Krakowie do Wasiliki Relojannis 


łajannisa, w dniu fak uroczy- 
wszystkich matek, 
gorace pozdrowienia 
Śmierć Twojego Suna nie. 
pojdzie na marne. Zbrodnin 
zostanie VOMS CIONA. 
Zapewniamy Cię 


jednocze- 


całą  walczneq min- i 


| Philippa! 


'Tuoim cierpieniu, 


| stcoja 


i |. my € (snie nelki front walki z 
jarzma | śnie. jak róu'nież zapewniamy | 
f amerykańskiego +- N:kcsn Be-in tym 


współczuć! Wiem, że trzeba 
walczyć przeciwko merdercom 


Diategn nhircuję Ci, Matka, 
że od dziś hede prnrownia 
Jeszcze gorliwiej, szybciej i le- 
piei. Moja praca to również 
walka! 

Niech C: bedzie pociechą w 

vo 28 my- 
sli naz wielu mlodych na en- 
tym świecie Że jedni praca, 
inni 2 karabinem w reku — 
waiczymy o nowe. szczęśliwe 
Życie dla sunka Tuoiego Sy- 
na, dla mułego Achimka. 
HANNA SŁOWIK 
smtaczko-maszynoua 
Wąrszatcskie Zakłady Przem. 
Odzieżowego im. li Stycznia. 


dzież Grecji, że codzienną 
praca jeszcze lepiej 
służyć będziemy sprawie za- 
chowania pokoju, że wemac- 
niając nesza Ludnua Ojczyz- 
ne uzmacniamy jednocze- 
im- 
dłewiącym dziś 
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perializnem, 
neród grecki." 
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RząńZSRRponownie proponuje natychmiastowe zwołanie Konferencji Przykład pionierów radzieckich uczy harcerzy 


przedstawicieli czterech mocarstw w sprawie Niemiec 
Nota Związku Radzieckiego do USA, W. Brytanii i Francji 


Agencja TASS donosi: 


15 maja br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR otrzymało od ambasad USA, Wiel- 


kiej Brytanii i Francji w Moskwie analogiczne noty rządu USA, Wieikiej Brytanii ! Francji, 
wystosowane w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z dnia $ kwietnia br. w sprawie trak- 


tatu pokojowego z Niemcami. 


24 maja Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR skierowało do ambasad USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji noty z odpowiedzią rządu radzieckiego. 


Nota rządu USA z dnia 13 maja 1952 r. 


W odpowiedzi na notę rządu 
radzieckiego z dnia 8 kwietnia 
rząd Stanów Zjednoczonych 
pragnie poczynić następujące 
uwagi w sprawie jedności Nie- 
miec, wvboru wolnego rządu 
ogóinoniemiec<iego i zawarcia 
traktatu pokojowego z tym rzą- 
dem. 

W swej ostatniej nocie rząd 


radziecki wysuwa warunek, że, 


Niemcy nie powinny być włą- 
cznne „do tego czy innego u- 
grupowania państwa, wymie- 
rzonego przeciwko któremuko!- 
wiek miłującemu pokój 
purvu 

W swej nocie z dnia 25 mar- 
ea rząd Stanów Zjednoczonych 
stwierdzil, że popiera w calej 
pemi wysiłki 


przez wolne państwa Europy 


zachodniej, włączając Niemiec- | 
Wi 


ką Republikę Związkową, ; 
celu utworzenia poxoiowej 
wspólnoty europejskiej i zapo- 


czątxowania tym samym nowej, 
ery, w której stosunki między- | 
na, 


narodowe opierać się będą 
współpracy, a nie na rywaliza- 
cii i nieufności. Rząd Stanów 
zjednoczonych wita utworzenie 
takiej wspólnoty europeiskiej. 
w której brać będą udział Niem 
cv. Niemcy są dlatego podzie- 
lone. że podzie!ona jest Euro- 
pa. Ta polityka jedności euro- 
pejskiej nie może zagrażać in- 
teresom Związku 
lub któregoxolwiek kraju, oro- 
wadzacego politykę poświęconą 
utrzymani' pokoju. 


Niemiecki traktat pokojowy 


może być opracowany jedynie! 
w tym wypadku, jeżeli istnieć, 


bedzie rząd  ogólnoniemiecki, 


P: l 
utworzony w wyniku wolnych: 
możność | 


wyborów i mający 
brania udziału, w 

wolności, w 
go traktatu. Toteż w chwili o- 


cażkowitej 


hecnej niemożliwe są rokowa-, 
nia w sprawie postanowień nie-| 
mieckiego traktatu pokojowe-; 


mo. 
Rząd ogólnoniemiecki 
rzony w wyniku wolnych wy- 
borów powinien być wolny. Ko- 
nieczne jest, aby cieszy? się on 
taką wolnością zarówno przed 
przygotowaniem traktatu poko- 
jowego, jak i po jego przygo- 
towaniu, w toku rokowań. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
stwierdza z zadowoleniem, że 
rzad radziecki zgadza się obec- 


nie w zasadzie na to, aby od-, 


były się wolne wybory w ca- 


łych Niemczech. Jednakże takie; 
wolne wybory mogą cdbyć się; 


jedynie w tym wypadku, jeżeli 
we wszystxich częściach Nie- 
miec istnieć będą niezbędne 


warunki i jeżeli waruns=i te zo-: 


staną utrzymane nie tylko w 
dniu głosowania i przed głoso- 
ranićm, lecz równisż później. 


zad radziecki nie zgadza się; 
jednak na to, aby komisja mię- 
powołana przez, 


dzynarodowa, 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 


Zjeanoczonych. dokonała takich, 


badań w calych Niemczech. Mo- 
tywuje on swe odmowne sta- 
,„nowiskó powołaniem się na ar- 
tyaui 107 Karty Narodów Zjed- 
noczonych. interpretując go na 
s) własny sposób. Jeśli na- 


pań- | 


podejmowane. 


Radzieckiego i 


omawianiu takie-. 


utwo-. 


! wet 
: ną interpretację Karty, stoso- 
waną przez rzad radziecki. to i 
iw tym wypadxu nic nie prze- 
szkadza czterem mocarstwom 
w wykorzystaniu komisji Naro- 
dów Zjednoczonych dla okre- 
ślenia warunków przeprowadze- 
nia prawdziwie wolnych wy- 
borów w całych Niemczech. 
Zamiast tego, 
proponuje, aoy przeprowadze- 
nie tych badań powierzyć ko- 
misji utworzonej przez cztery 
mocarstwa okupacyjne. Do- 
świadczenia z okresu, 
cztery mocarstwa sprawowały 


że taka 
powziąć 


mi, świadczą o tym, 
komisja nie mogłaby 
pożytecznej decyzji. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w porozumieniu z rządami Zjed- 
noczonego Królestwa i Francji 
ji po przeprowadzeniu konsul- 
| tacji z rządem Niemieckiej Re- 
publiki Związkowej i z wła- 
dzami niemieckimi w Berlinie— 
przedstawia następujące propo- 
zycje: 

Bezstronna komisja powinna 
ustalić niezwłocznie, czy w ra- 
dzieckiej strefie Niemiec, jak 
również w Niemieckiej Repu- 
| blice Związkowej i we wszyst- 
| kich sektorach Berlina istnieją 
|warunki, niezbędne do prze- 
| prowadzenia woinych wyborów. 
a w negatywnym wypadku — 
powinna zalecić czterem mo- 
carstwom ponoszącym odpowie- 
dzialność za stan rzeczy w 
Niemczech rozważenie kroków. 
jakie należy podjąć dla stwo- 
takich warunków. 


jednak przyjmiemy błęd-| 


rząd radziecki | 


|wach mocarstw zachodnich z 


kiedy. 
j inym“, aby oszukać naród, 
wspólną kontrolę nad Niemca-, 


l 


rzenia 
| Cztery mocarstwa powinny 
wykorzystać w tym celu już 
istniejącą  kormmisję Narodów 
Zjednoczonych. Będzie to me- 
toda najszybsza i najbardziej 
piaktyczna. | 
Aczkolwiek rząd Stanów | 


Zjednoczonych stanowczo uwa- 
ża za 


cie II — jest on gotów rozwa- 
żyć wszelkie inne praktycznei 
konkretne propozycje w spra- 
wie utworzenia bezstronnej ko- 
misji, które zechciałby poczynić 


najodpowiedniejszą pro- | 
cedurę przedstawioną w punk- | 


rząd radziecki, pod tym wszak- | 


że warunkiem, że propozycje te 
będą się przyczyniały do jak 
najszybszego 
wolnych wyborów w 
"Niemczech. 

komisja opracuje swe sprawoz= 


danie, przedstawiciele 
Ziednoczonego Królestwa, Sta- 


przeprowadzenia | 
całych | 


Sxoro tylko taka bezstronna 


rządów | 


| nów Zjednoczonych, Francji i; 


Związzu Radzieckiego spotka- 


ją się w celu ich rozpatrzenia ; 


i osiągnięcia porozumienia 
do następujących zagadnień: 

rychłe przeprowadzenie wol- 
nych wyborów w całych Niem- 
czech przy stworzeniu odpo- 


jeśt to konieczne; 
udzielenie przez cztery 
carstwa gwarancji, że rząd o- 
golnoniemiecki, utworzony 
wyniku tych wolnych wywbo- 
rów, rozporządzać będzie nie- 
zbędną wolnością działania w 


CO | 


wiednich warunków tam, gdzie | 
mo- | 


w | 


okresie przed wejściem w ży- | 


i cie traktatu pokojowego. 


Rota rzedu radzieckiego z dnia 24 maja 1952 r. 


W związku 7z notą rządu USA 
a dnia 13 maja 5r. rząd radzie- 
cki uważa za konieczne oświad- 
czyć, co nastepuje: 

1. O konieczności niezwłocz- 
nego rozwiązania problemu nie- 
mieckiego 1 o  przeciąganiu 
przez mocarstwa zachodnie 
wymiany not w tej sprawie. 


W nocie z dnia 10 marca br. - 
zaproponował . 
Eryta-. 


rząd radziecki 
rządom USA, Wielkiej 
nii i Francji wspólne omówie- 
n.e sprawy zawarcia 
poxojowego z 
utworzenie rządu  ogó'nonie- 
mieckiego. Aby ułatwić i przy- 
spieszyć przygotowanie traktā- 
tu pokojowego 7 Niemcami, 
rząd radziecki przedstawił swój 
projekt tego traktatu, wyraza- 
jac zarazem gotowość  rozpa- 


traktatu | 
Niemcami i, 


ftrzenia również innych ewen- 
tualnych propozycji w tej spra- 
MDE: 

Rząd USA odwleka nadal za- 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz rozwiązanie 
problemu zjednoczenia Niemiec 
i utworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego. Tylko tym wytłu- 
maczyć można okoliczność, że 
w nocie z dnia 13 maja rząd 
USA wysunął znów szereg 


kwestii, aby kontynuować wy- | 


miarę not, która i tak już trwa- 
ła kilka miesięcy, zamiast pod- 
jęcia przez cztery mocarstwa 
' bezpośrednich rokowań i wspól. 
nego omówienia sprawy trak- 
tatu pokojowego z Niemcami 
oraz wszystkich związanych z 
tym zagadnień. 

j 2. O separatystycznych umoa- 


Na rozkaz Amerykanów władze francuskie 
aresztowały 
redaktora naczelnego „Numanite” — Andre Stila 


W niedzielę 25 bm. policja 
francuska aresziowała bezpraw- 
nie naczelnego redaktora dzien- 
nika „Muraanite', Andre Stila, 
za opublikowanie artykułu, wy- 
rażającego protest z powodu 
przybycia ą generała - truciciela 
Ridrwaya do Francji. 


(% prasy) 


ı W dzielnicach robotniczych 
| Paryża doszło do demonstracji 
,protestacyjnych.  Demonstranci 
„nieśli transparenty głoszące: 
| „Zwolnić natychmiast laureata 
Nagrody Stalinowskiej, członka 
; KC Francuskiej Partii Komunl- 
'siycznej — Andre Stila“, 


W państwach Kkapltalistycznych masy ludowe coraz ener- 


giczniej protestują przeciwko polityee głodu | wojny. 


W ZACHODNIEJ EUROPIE 


À 


— Przecież oni nie mają prawa demonstrować... 
— Właśnie dlatego demonstrują, że nie mają prew... 


ays. J. Andrzejak 


Niemcami zachodnimi i o ich 
próbach uchyłenia sle od 7a- 
warcia trakiatu pokojowego z 
Niemcami. 

Rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne zwrócić szczególną u- 
wagę na fakt, że kontynuując 
wymianę not, rząd USA wraz 
z rządami Wielkiej Brytanii 
Francji prowadzi równocześnie 
separatystyczne rokowania z 
bońskim rządem Niemiec zacho. 
dnich w sprawie zawarcia tzw. 
układu  „cgólnego”*. W istocie 
rzeczy nie jest to żaden układ 
„ogólny“, lacz Sseparatystyczny 
układ, nazwany fałszywie „ogół- 
Ww 
ten sposób gwałcony jest bru- 
talnie nkład poczdamski, który 
zcehowiazał cztery mocarstwa — 
USA, Wielką Brytanię, Francję 
i ZSRR — do przygotowania | 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. 


Jednocześnie drogą zawarcia 
tego separatvstycznego układu 
z Niemcami zachodnimi rzą- 
dy USA, Wielkiej Ervtanii i 
Francji legalizują odbudowę ar- 
mii niemieckiej z generałami 
hitlerowskimi na czele, czyli to- 
rują drogę do odbudowy agre- 
syvwnego militaryzmu zachodnio 
-niemieckiego. 

Rządy USA. Wielkiej Bryta- 
nii i Francji starają się zarazem 
wiączyć Niemcy zachodnie do 


tworzonego przez nie pod na- 
zwą „europejska wspólnota ob- | 


sicxiego WFM do młodzieży 
chanicznych „Ursus“. 


jej, celem umożliwienia wvkon 


dzieży „Ursusa“ jak WFM. 


Odlewni Aluminium w 


Zarządu Zakładowego. 


Do 


„Dziękujemy Wam za list, 
skierawany do młodzieży na- 
szych zakładów, który niewąt- 
pliwie przyczyni się do us£u- 
nięcia w najbiiżsrym czasie 
naszych wspólnych bolączek. 


walczyć z dużą ilością braków, 
jakie mamy na niektórych po- 


przejścia na system kokilowy. 


sickiego 
metody do produkcji 
znacznie poprawiło ich 
wali przejście na ten system 
wszystkich odlewów dla Wa 


bryki Motocykli. W odpowiedz 


TOWARZYSZE! 

Polepszenie jakości odlewów 
i zmniejszenie ilości braków 
leży nam naprawdę na sercu. 
Pragnieniu tak samo, jak Wy, 
by kraj otrzymywał motocy- 
kle wysokiej jakości, byście 
jak najlepiej wykonywali wa- 
sze plany, tak samo, jak wy, 


pragniemy zasłużyć na za- 
szczytny wyjazd na Zilot. 
TOWARZYSZE! 


WwW ZWIĄZKU 
PUJĄCEJ TREŚCI: 


Cd Prezydium Wielkiej Przedzlotowej Narady Korespondencyjne] 


Do 


Doiczymy wsze 


byście otrzymali dobre odlewy 
Odlewnia „Ursusa“ odpowiada na list 
Warszawskiej Fabryki Motocykli 


11 DZIEŃ WIELKIEJ PRZEDZLOTOWEJ NARADY KORESPONDENCYJ- 
NEJ PRZEWODNICZĄCA TOW. MIROSŁAWA TOMASZEWSKA OTWIERA 
NASTĘPUJĄCĄ INFORMACJĄ: 


W numerze 108 „Sztandaru Młodych“ z dnia 
3 maja br. opublikowany został list młodzie- 
żowej brygady produkcyjnej im. Janka Kra- 


Warszawska Fabryka 
Motocykli produkuje z odlewów dostarcza- 
nych przez „Ursus“. Odlewy te bardzo czesto 
są złej jakości, co poważnie wpływa na wy- 
konywanie planów przez WFM. 
swym brygada im. Janka Krasicklego zwraca 
uwagę młodzieży odlewni „Ursus“ 
kość ich produkcji i wzywa do podniesienia 
ywania pianów 
i zasłużenia na udział w Zlocie, zarówno mło- 


Przez następne dni wsród młodzieży dzlału 
„Ursusie“ 
Zbierałv się niewielkie grupy. 
skuiujące. Bez przerwy otaczano tow. Kra- 
jewskiego, przewodniczącego koła ZMP. Kil- 
kakrotnie młodzi ZMP-owcy przychodzili do 


— Musimy im odpisać — słyszało się cią- 
gle rozmowy — przecież tu chodzi o moto- 
cykle dla kraiu, no i o zaszczyt uczestnicze- 


PRZEWODNICZĄCA ODCZYTUJE TERST ŁISTU: 


List koła ZMP dziatu Odlewni Aluminium Zakładów Mechanicznych „Ursus” 
do brygadu młodzieżowej im. Janka Krasickiego 
w Warszawskiej Fabryce Motocykli 


Od dosyć dawna usiłujemy: 


nium zwraca się do brygady tm. Janka Kra- 
sickiego z prośbą o interwencję w dyrekcji 
Warszawskiej Fabryki Motocykli w sprawie 


lega na tym, że metal wlewa się nie do form 
piaskowych, ale stałych — metalowych, tzw. 
kokil. Członkowie brygady im. Janka Kra- 
wskazywali, że wprowadzenie 
niektórych 
jakość i 


Z ODPOWIEDZIĄ MŁODZIEŻY 
W IMIENIU PREZYDIUM NARADY WYSTOSOWANIE DWÓCH LISTÓW NASTĘ- 


ronna* ugrupowania państw 


. — Francji, Niemiec zachodnich, 


Włoch, Belgii, Holandii i Luk-| 
semburga. Ta samozwańcza 
„wspólnota europejska“ ma stać 
się częścią składową bloku pół- 
nocno-atlantyckiego j utworzyć 
tzw. „armię europeiska“, do 
której wejść mają wskrzeszane 
obecnie w Niemczech zachod- 
nich  nfemieckie siły zbrojne. 
Jest rzeczą najzupełniej oczy- | 


| wistą. że cej utworzenia ..wspól- 


noty europejskiej" i „armii eu- 
ropejskiej“ polega nie tylko na 
tym, ażeby zalegalizować remi- | 
litarvzacię Niemiec zachodnich, | 
co już faktycznie rezlizuje się, | 
lecz również aby włączyć Niem- 
cy zachodnie do agresywnego 
bloku północno-atlantycziego. 

Zawarcie z rządem bońskim 
Niemiec zachodnich umów w 
rodzaju wspomnianego wyżej | 
separatystycznego układu lub | 
też układu o „wspólnocie euro- | 
pejskiej"* obarcza te część Nie- | 
miec nowymi zobowiązaniami, 
zwiększa jej zaieżność od mo- 
carstw okupacyjnych oraz stwa 
rza nowe trudności na drodze | 
do zjednoczen'a jej ze wschod- 
nią częścią Niemiec, która nie | 
jest związana takimi zobowią- 
zaniami i rozwija się w warun- 
kach sprzyjających narodowe- 
mu zjednoczeniu Niemiec w 
państwo jednolite, niezależne. 
demokratyczne i miłujące po- | 
kój. | 

3. Propozycja rządu radziec- | 
kiego. 

Pomimo istnienia rozbieżno- | 
ści w poglądach na sprawę trak | 
tatu pokojowego z Niemcami | 
oraz na sprawę zjednoczenia 
Niemiec i utworzenia rządu o- 
gólnoniemieckiego, rząd ra- 
dziecki prononuje znów rządowi 


Ureka Pzeaztottwa Fterade Kores pind ną 
Gosi PRODUKUJEMY DUZO I DOBRZE/ 


Sprawozdanie z XI dnia obrad 


jechać... 
Zakładów Me- 


W _ liście 


na zła ja- 


wrzało. 


zawzięcie dy dać wszystkie 
A TECICuON- 


Wreszcie po 


Brygady młodzieżowej im Janka Krasickiego 
Warszawska Fabryka Motocykli 


|Was odlewów. Początkowo, 
żeby usunać braki, mieliśmy 
zamiar przejść na tzw. formo- 
i wanie w formach stałych. Pró- 
by jednak wykazały, że po- 
mysł ten nie rozwiązuje spra- 
wy — brakf nie zmniejszyły 
się, a znacznie wzrosły ko- 
sztu produkcji. Obecnie mamy 


zycjach produkowanych dla już gotowe nowe modele me- 
W dalszym ciągu listu — informuje tow. 
Tomaszewska — młodzież Odlewni Alumi-  kokilową jest 


System ten po- 
w pierwszym 


tej Warszawskiej 
odlewów 
propono- 
przy produkcj! 
rszawskiej Fa- 
i swej młodzież 


| Wszystkich sił będziemy sta- 
j rali się dnłożyć, żeby procent 
|braków stał się jak najmniej- 
szy, abyśmy mogli spotkać się | 
na Zlocie i powiedzieć sobie, 
že zrobiliśmy wszystko, co by- 
lto w naszej mocy, w walce o 
| podniesienie jakości produkcji. 

My, mładzież Odlewnt Alu- 
minium, dołożumy wszelkich 
starań, abyście jak najprędzej 


susa“ pisze! 


Dyrekcji Warszawskiej Fabryki Motocykli I 


Centralnego Zarządu Przemysłu Motoryzacyjnego 


Uczestnicy Wiełkiej Przedzlotowej Narady Korespondencyjnej czekają 
na Wasze szybkie wypowiedzenie się w sprawie poruszonej przez towarzy- 
szy z „Ursusa“. Wszystko wskazuje na to, że sprawa ta jest do załatwienia, 


a więc — czekamy! 


Przewodnicząca Narady: 
(—) MIROSŁAWA TOMASZEWSKA 


PO ZATWIERDZENIU PRZEZ PREZYDIUM TEKSTÓW LISTÓW PRZEWODNI- 
CZĄCA TOW. MIROSŁAWA TOMASZEWSKA UDZIELIŁA GŁOSU WICEMINI- 


ETROWI HUTNICTWA TOW. IGNACEMU BOREJDO. 


Tekst wypowiedzi tow. I. Borejdo zamieścimy w numerze jutrzejszym 


|USA, 


ikich staran 


nia w Zlocie. A na Zlot, my też chcemy po- 


— Mala racie — dodawali inni — rzeczy- 
wiście mało uwagi przykładaliśmy do jakości 
odlewów. Patrzyliśmy tylko, żeby produko- 
wać jak najwięcej, żeby wykonywać plany 
ilościowe. A, że nie wykonywaliśmy planów 
jakościowych, że z tego powodu inna fabryka 
nie mogła wykonywać swoich planów, to nas 
niewiele okchodziło. 

Myśleli, dyskutowali przez kilka dni. Pisali 
projekty listów, zasięgali informacji w kie- 
rownic.wie oddziału, 
była wcale pr 
możliwie wyczerpujaco, 
wątpliwości. Ale równocześnie należało zba- 


ści. zmiany istniejącego stanu rzeczy. W grę 
wchodził skompiikowany proces technologicz- 
ny trudne warunki istniejące w „Ursusie“. 


tów. Zebrali się jeszcze raz. przedyskutowali, 
wprowadzili poprawki i wysłali 
texst listu do Warszawy. 


„Ursusa“ stwierdza, że przejście na metodę 


rekcji Warszawskiej Fabryki Motocykli i Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Motoryzacyjne- 
go. System kokjlowy jest bardzo korzystny, 
znacznie obniża koszty własne produkcji, ale 


pieniężnych. Koszty związane 7» wprowadze- 
niem tej metody miała pokrywać dyrekcja 


sprawa ta ciągnie sie już od dłuższego czasu 
bez konkretnych wyników. 


W zakończeniu swego listu młodzież „Ur- 


„URSUSA”, 


jak również 
Wielkiej Brytanii i Francji. 
przystąpić do wspólnego omó- 
wienia tych zagadnień i nie do- 
puszczać do dalszej zwłoki w 
tej sprawie. 

Rząd radziecki wychodzi prze 


tym z założenia, że opracowując | 


traktat pekojowvy z Niemcami, 
zarówno rząd ZSRR, jak rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji kierować się będą postano- 
wieniami układu poczdamskie- 
go, a zwłaszcza w kwestii gra- 
nie Niemiec. 

Co się tyczy rzadu ogólnonie- 
mieckiego i jego pełnomoc- 


rządom | 


nictw, to oczywiste jest, iż ten | 


rząd powinien również kierować 
się postanowieniami poczdaam- 
skimi, a po zawarciu traktatu 
pokojowego -— postanowieniami 
traktatu pokojowego, który po- 


winien służyć sprawi stano- | 
i REPO OCT A de pokolenie dobrze wie, jak ojl- 


wienia trwałego pokoju w Eu- 
ropie. 

Proponując niezwłoczne przy- 
stąpienie do bezpośrednich ro- 
kowań w sprawie traktatu po- 


kojowego z Niemcami i utwo- | 
rzenia rządu ogólnoniemieckie- | 


go, rząd radziecki wychodzi 
również z założenia, że żadne 
separatystyczne umowy jednej 
lub drugiej części Niemiec z 
rządami innych państw nie bę- 
dą nakładały żadnych zobowią- 
zań na rząd ogólnoniemiecki 
oraz że rząd  ogólnoniemiecki, 


po podpisaniu traktatu pokojo- | 


wego, mieć będzie wszystkie 
prawa, jakie przysługują rzą- 
dom innych niepodległych, su- 
wereanych państw. 


Ministerstwo Spraw Zagrani- 
cznych ZSRR skierowało analo. 
giczne noty do ambasad Wiel- 
xiej Brytanii i Francji. 


dyrekcji. Sprawa nie 
Należało ndpowiedzieć 
wyjaśnić wszystkie 


osta. 


możliwości podniesienia jako- 


kilku dniach projekt był go- 


osiateczny 


talowe i staramy się o przy- 
śpieszenie obróbki płyt pod- 
modelotwych, co wraz z wpro- 
wadzaniem już od pewnego 
czasu nowych skrzynek faor- 
mierskich wpłynie w poważ- 
nym stopniu na poprawę ja- 
kości produkowanych dla Waz 
odlewów", 


uzależnione wyłącznie od dy- 


okresie wymaga inwestycji 


Fabryki Motocykli. Niestety 


otrzymywali dobre odlewy, któ 
re umożliwią Wam wykony- 
wanie planów produkcyjnych, 
które pomogą spotkać się nam 
wspólnie na Zlocie Młodych 
Przodowników Budowni- 
czych Polski Ludowej. 


KOŁO ZMP 
przy Odlewni Aluminium 
Z. M. „Ursus“ 


PROPONUJĘ 


l 
i 
i 
| 
f 
| 
| 
| 
| 
| 


jak pracować nla szczęścia Ojczyzny 


Uroczysta akademia w Warszawie z okazji 30-lecia 
Organizacji Pionierskiej 


Z okazji 30 rocznicy powstania w Związku Radzieckim organizacji pionierskiej Im. Wto- 
dzimierza Lenina, odbyła się w duiu 25 bm. w sali Rady Państwa uroczystą akademia, ror. 
ganizowana przez Zarząj Główny i Zarząd Stołeczny Związku Młodzieży Polskiej. 

Na akademię przybyli, serdecznie witani przez zebnanych harcerzy warsziwskich: mini- 


ster Gświaty W. JAROSIŃSKI, przewodniczacy ZG ZMP — W. 
KC PZPR — kierownik wydziału Oświaty J. KOWALCZYK, sekretarz 


= 


MATWIN, przedstawiciel 


KW PZPR — W, 


WICHA, przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej — J. FARUGA oraz lite- 
ratka, autorka książek o radzieckich pionierach -- H. BOBIŃSKA, W uroczystości wzięli rów= 
nież liczny udział rodzice zebranych harcerzy oraz nauczyciele szkół warszawskich. 


Długo niemilknącymi okłaska 
mi powitały dzieci przybyłą na 
akademię sekretarza KC Kom- 


|somołu — Z. Fiodorowa, Aka- 


demię zagaił sekretarz Zarzadu 
Głównego ZMP L. Janczak. O- 


powiadanie o powstaniu orga- | 


nizacji pionierskiej 
H. Bobińska. 

Z kolei wygłosiła przemówie- 
nie 
Z. Fiodorowa, która w zakoń- 
czeniu stwierdziła: ..Nasze mło- 


wygłosiła 


brzymie możliwości ma przed 
sobą młodzież polska. polskie 
dzieci, by móe się uczyć, odpo- 
czywać i bawić się. Wszystko 
to dała wam władza ludowa, 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 
boinicza | Prezydent Bolesław 
Bierut. 

Radzieccy płonierzy i ucznio- 


Niecodzienni goście zameł- 
nili po brzegi salę Rady Pań- 
stwa. Mali harcerze przeży- 
wają swoje wielkie święto — 
30-lecie bratniej organizacji 
„Młodych pionierów" im. 
W. I. Lenina. Jak maki za- 


| kwitły harcerskie chusty nas 


bieli bluzek. Nad stołem pre- 
,zydium akademii napis: „Pio- 
imierzy radzieccy naszym przy- 
kładem i wzorem“. 

Z uwagą i skupieniem słu- 
chain dzieci opowiadania tow. 
'BOBIŃSKIEJ, autorki książ- 
iki  „Pionierzy" o tym, jak 
i powstawała, jak rozwijała się 
'w nauce i pracy organizacja 
; pionierska. Łzy wzruszenia 
błyszczą w oczach, kiedy pi- 
,sarka mówi o śmierci TOW. 
LENINA, o tym, jak na zebra- 
'niu w fabryce „Triechgorna- 
Ja Manufaktura",  12-letnia 
pionierka powiedziała do stro- 
| skanych robotników: „nie 
|płaczcie towarzysze, my wam 
| pomożemy, my będziemy 


sekretarz KC Komsomołu. 


i wiẹ życzą wam nowych sukce- 
sów w nauce i pracy społecz- 
nej, życzą wam byście z hono- 
rem spełnili nadzieje narodu 
polskiego, PZPR i towarzysza 
: BIERUTA“, 

Na zakończenie harcerka Ry- 
szarda Indulska odczytała list 
| do organizacji Młodych Pionie- 
| rów, w którym czytamy: „Wasz 
przykiad pomaga nam uczyć się 
coraz lepiej, jnteresująco pro- 
wadzić zbiórki i pomagać ro- 
dzicom. Ale nie tylko w pracy 
wzorujemy się na Was, rados- 
śnie śpiewamy w drużynach 
harcerskich piosenki pionier- 
ssie, bawimy się i . radujemv 
tak, jak Wy.. W dniach trzy- 
,dziestolecia sławnej Organiza- 
| cji Młodych Pionierów Leni- 
| nowców przesylamy Wam go- 


I rące į braterskie pozdrowienia“. | 


walczyć o sprawę tow. Leni- 
na". 

Fiękne opowiadanie kończy 
tow. Bobińską słowami: „Pol- 
ska Ludowa dała Want pra- 
wo do szczęśliwego życia, 
trzeba abyście umieli z niego 
korzystać", 

Burza oklasków zrywa się 
na sali, kiedy na trybunę 
ustępuje sekretarz KC Kom- 
somołu tow. FIODOROWA. 
Broste, serdeczne słowa o 
młodych  pionierach, gorące 
życzenia dla polskich dzieci, 
przerywają okrzyki na cześć 
przyjaźni dzieci radzieckich i 
polskich. Długo nie milknie 
skandowany okrzyk: — STA- 
LIN, BIERUT, POKÓJ. Mote 
harcerki wręczają tow. FIO- 
DOROWEJ kwiaty: wśród o- 
gólnego entuzjazmu tow. FIO- 
DOROWA wymienia z harcer- 
kami chusty i znaczki. 

Na podium wbiega harcerz 
i z przejeciem  deklamnuie: 


W liscie do  Prezydanta 
BIERUTA  odczytanym przes 
harcerza Edwarda Maszewskie- 


|go dzieci piszą: „My, harcerze 


zebrani na akademii z okazji 30 
leaia Pioniera, bratniej organi- 
zacji dzieci radzieckich, w tej 
uroczystej | radosnej chwili 
zwracamy sie do Ciebie... Chce 
my, żeby nasza organizacja za- 
służyła sobie na takie pozdro» 
wienia od Ciebie, jakie otrzya 
mali pionierzy j uczniowie ra- 
dzieccy od STALINA.. Kocha- 


"my Cię bardzo i bardzo bedzię- 


my dumni i szczęśliwi, jeżell 
zasłużymy na Twoją przyjażń, 
na Twoje uznanie, W imieniu 
wszystkich harcerzy przesyła» 
my Ci nasze naigorętwe po- 
zdrowienia i najlepsze życzenia 
— Czuwaj!“ 


kich narodów — nie chcemy 
wojny, nie chcemy głodu". 


Wmaszerowuje barwny kpe 
rowód dzieci z Domu Harce- 
rza z Płogke 


BOŻENKA SZYMAŃSKA 
z uczuciem mówi wiersz 6 
pionierskiej chuście. Płynie 


„Pieśń komsomolska", „Wie- 
czór na redzie”, i ludowa 
piosenk: „Jezioreczko“, w 


wykonaniu chóru szkoły Nr 121 
w Warszawie. Gorąco oklq- 
skują harcerze występ dzie» 
cięcego zespołu  akordeonis= 
tów Pałacu Młodzieży im. Eo» 
lesiawa Bieruta w Katotwie 
cach. 


Na zakończenie jeszcze rog 
zespół Płocka w suicie dzie= 
cięcej. 

Mienłący się tęczą barın re- 
spół wraz z colg saig śpiewa 
humn młodzieży — hymn hras 
terstwa i siły. 

B. 


Egzaminy piśmienne poszły mi dobrze, 
bo uczyłam się dużo i systematycznie 


— mówi kol. Marysia Mystkowska . 


egzaminów dojrzałości. 


Dyrektor Szkoły Ogó!lnokształ 
cącej st. licealnego przy ul. 
Smolnej w Warszawie stwier- 
| dza, że w tym roku młodzież je. 
go szkoły jest lepiej przygoto- 
i wana do egzaminów matural- 
nych niż w latach ubiegłych. 
Na 66 uczniów klas 1l-tych 83 
zostało dopuszczonych. do egza- 
minu dojrzałości. Atmosfera 
spokoju panująca na egzami- 
nach i dotychczasowa ocena pi- 
semnych prac egzaminacyjnych 
|z języka polskiego į matema- 
tyki świadczą o dobrym przy- 
gotowaniu młodzieży. 


Nauczycielka otworzyła ko- 
pertę. Napisała na tablicy za- 
dania maturalne z matema- 
tyki. Przez salę przebiegł szmer 
|zadowolenia — oznacza to, że 
zadania nie sprawiają specjal- 
nych trudności. 55 maturzystów 
w szkole ogólnokształcącej 


się nad czystymi arkuszami pa- 
pieru. W kilka godzin później 
grupa uczniów i uczennic opu- 
szcza Śliczny, nowy gmach szkol 
ny. Już po piśmiennym! 


|  Przodownica nauki Maria 

Mystkowska, z którą rozma- 
wiamy, jest wzorową uczenni- 
cą, 

Cieszy się opinią uczynnej i 
koleżeńskiej dziewczyny. 

— Przoduje również w pracy 
społecznej. Wybrałam z pol- 
skiego pierwszy temat 
„Patriotyzm i iInternac-onallzm 
w twórczości íi działalności 
Adama Mickiewicza". Postać 


TPD 9 w Warszawie pochyliło | 


z: 


Wielu uczniów w pracy egza- 
minacyjnej z języka polskiego 
wybrało sobie temat: „Patrio- 
|tyzm i internacjonalizm w u- 


,tworach i działalności Adama 
Mickiewicza". Dużo również 
wybrało temat: „Bohaterstwo 
|ezłowieka radzieckiego w obro- 
nie ojczyzny I w pracy pokojo- 
wej“. 

Pomyślnie wypadły egzami- 
ny pisemne z matematyki. Kol. 


Stanisław Klasa spodziewa się 
dobrej oceny swojej pracy eg- 


Mickiewicza, jego twórczość jest 
mi bardzo blisi:a. 

Egzamin z matematyki, 
się orientuję po wynikach kole- 
gów, poszedł mi dobrze. Do 
matematyki przygotowywałam 
się cały rok. Jest to bowiem 
przedmiot sprawiający mi naj 
więcej trudności Zawsze uczy- 
łam się dobrze -- ciągnie Maria 
— choć nie jestem specjalnie 
zdołna. Jestem cierpliwa, nie 
zniechęcam się niepowodzenia- 
mi i dużo uczę się sama. Nigdy 
nie odmawiałam pomocy żadnej 
koleżance czy koledze. Pojmo- 
wałam, to jako swój obowiązek. 

Maria Mystkowska po złoże. 
niu egzaminu dojrzałości będzie 
studiowała mechanikę na Poli- 
technice. Chce zostać inżynie- 
rem - mechanikiem, chce pra- 
cować w przemyśle. 

Ryszard Bzdak również 
przodujący uczeń szkoły TPD 9 
po powrocie z egzaminu matu. 
ralnego do domu jeszcze raz 
rozwiązuje zadanie matematy- 


jak: 


Tysiące młodzieży robotniczej, chłopskiej 4 inteligencji przystąpiły w bieżącym roku de 


Matura to egzamin nie tylko nabytych wiadomości w szkole, ale ocena dojrzałości poli- 
tycznej każdego młodego obywatela kończącego szkolę średnią. 

Oto radosny moment dla przodownika nauki W. Majcialsa 
w Krakowie — dyrektor szkoły A. Kryza gratuluje mu pomyślnie zdanego egzaminu. Przodu- 
jacy uczeń Technikum Energetycznego W. Majciak otrzymał wszystkie oceny bardzo dobre. 


w Technikum Energetycznym 


zaminacyjnej z tego przedrmio- 
tu, Biorąc pod uwagę swoje uz- 
dolnienie w tym kierunku kol. 
Klasa postanowił po zdaniu eg- 
zaminu dojrzałości studiować 
na wydziale Technologiczno 
Konstrukcyjnym Politechniki 
Warszawskiej. „Zresztą nie tyl- 
ko swoje zamiłowania biorę pod 
uwagę, wybierając przyszły za- 
wód — mówi kol. Klasa — ale 
również potrzeby naszej gospo- 
darki narodowej, która potrze- 
buje dużo inżynierów . techno- 
logów“, 


J. 8. 


Wittząc wysiłek ojca - nie mogłem uczyć się żle... 


czne. sprawdza. Jest bardzo tu- 
miennym uczniem. Do egzami- 
nu maturalnego został dopusz- 
czony z ocenami bardzo dobry- 
mi i dwiema dobrymi. 

Mieszkam w trudnych wa- 
runkach — mówi Ryszard — 
w jednym pokoju mieszkają 
cztery osoby, jest dosyć ciasno. 
Ale jestem zetempowcem i wi- 
dzę jasno cel mojej nauki. Ta 
świadomość pozwala mi na zwal 
czanie trudności. 

„Poza tym przykład idzie z 
gory — mówi Ryszard. — Mój 
ojciec, stolarz. po wojnie zaczął 
się uczyć i złożył maturę. Wi- 
dząc wysiłek ojca jakże ja 
mógłbym żle się uczyć? 

Kilka dni dzielących ich od 
egzaminów ustnych Maria 
Mystkowska i Ryszard Bzdax 
poświęcą na odpoczynek. Nie 
będą siedzieć godzinami nad 
książką i zarywać nocy. Są dn- 
brze przygotowani do egzami- 
nu. Nie zawiodą! 

M. K. 


Każ 


CRACK 


© 


cji Leara 


eciwko młodz 


kiej 


-jest strzałem skierowanym przeciwko młodzieży polskiej 


— pisze tow. Jerzy Niedzielski z Czarnkowa 


A Zlocie w War-, 
szawie chciałbym 
widzieć karykatury | 
polityczne, które ky : 
ośmieszały nowych 
podpa!aczy świa- 
ta i pokazały ich we whi- 
éciwym świetle, Takie kary 


k2- 


tury, opracowane i wykonane 
przez najlepszych satyryków, | 
pobudziłyby ogólną wesołość 


wśród młodzieży i spotęgowały 
naszą bojowość w walce o po- | 
kój. Uważam, że dobrze byloby 
zorganizować wystawę karyka- | 
tury politycznej, którą powin- 
no się rozwiesić na murach 
Warszawy. Chciaibym także wi- 
dzieć w Warszawie kuklv pod- 
żegaczy wojennych popedzane | 
przez ZMP-owców i harcerzy, 
uzbrojonych w zwykłą książ- 
kę, kielnię i pospolitą miotłę 
do wymiatania śmieci. 

Dobrze byłoby, gdyby na Zło- 
cie wystąpił słynny cyrk Tru- 
manillo, który zdobył pow- | 
szechne uznanie i wzbudza o-| 
gólną wesołość w całym kraju. | 

Codziennie czytam prasę i je- | 
siem już zorientowany w Ro 
gramie i całokształcie imprez 
na Zlocie.  Cieszyłbym się| 
jednakże mocno, gdyby mo- 
je skromne propozycje zostały 
wzięte pod uwagę i zrealizo- 
wane. 

Czytam z wielką uwagą wy- 
powiedzi w Ankiecie Złotowej 
i zdaję sobie całkowicie sprawę 
z tej zasadniczej sprawy, że na 
Zlocie będzie zorganizowanych 
tyle różnych imprez, że nie zdo- 
ła się wszystkiego dokładnie, 
zobaczyć i wszędzie być. W | 
kazdym razie chciałbym na Zlo- | 
cie jak najwięcej zobaczyć, jak 
najwięcej z niego korzystać i 
jak najwiecej zapamiętać. tak, 
ażeby wrażenia ze Zlotu pozo- 
stały w mojej pamięci do koń- 
ca życia. 

Przede wszystkim cieszę się 
mocno z tego faktu, że na Zlot 
przybędą liczne delegacje mło- 
dzieży zagranicznej. Znam do- 
brze język niemiecki i chcial- 
bym się zaprzyjaźnić z kolegą 
z NRD. My, młodzi ludzie, u 
miemy szybko znaleźć wspólny 
język i dlatego wierzę, że za- | 
przyjaźnilibyśmy się z sobą.: 


,dla młodzieży, przez młodzież 
| według 
|Jest to bardzo słuszne, gdyż 


i setkami 


. Mokotów, 


Chcialbym powiedzieć temu 
młodemu przyjacielowi, że ja- 
ko jeden z wielu jestem do 
sRłębi wstrząśnięty krwawvm 
napadem policji Lehra na ucze- 
stników pehaiowego ziotu 
zachodnio-niemmieckiej miodzie- 
ży w Essen, a 
wiam boha.erską walke mło- 
dzieży niemieckiej przeciw re- 
militaryzacji i przeciw oćdawa- 
niu imperialistom amerykań- 
skim przez rząd Adenauera 
młodzieży zachodnio - niemiec- 
kiej na mięso armatnie. Powie- 
Gziałbym tewże temu nowemu 
przyjacielowi z Niemiec, że 
każdy strzał  poliejj  Lehra 
skierewany przeciwko młoedzic- 
ży niemieckiej jest zarazem 
strzałem skierowanym prze- 
ciwko młodzieży polskiej, że 
każde zwycięstwo  m'odzieży 
i narodu niemieckiego jest 
zarazem i naszym zwycięstwem. 
Życzyłbym z całego serca temu 


| młodemu 


zarazem podzi- ; 


Nie'mcowi szybkiego ' 
i całkowitego zwyciestwa w ich 
siusznej i sprawiedliwej walce i 
o jednolite, demokratyczne, zje- ' 
dnoczone, miłujące pokój Niem- 
cy. Wierzę, że nasza przyjażń 
byłahy trwałą przyjaźnia, 
Chciałbym się podzielić jesz- 
cze jedną myślą. Niejednoicrot- 
nie się zastanawiam, co da mi 
ten Zlot lub wyjazd w tych 
pamiętnych dniach do naszej 


i wspanialej i tak pięknie budu- 


jącej się socjalistycznej stoiicy, | 
do Warszawy, gdzie ofiarnym | 
,irudem radzieckiego robotni- 


obu bratnich narodów. I 
| czas sobie odpowiadam, że 
Zlot 


Ka, inżyniera, architekta buduje | 


się Pałac Kultury i Nauki dla 
narodu polskiego — wieczysty” 
symbol nienaruszalnej przyjażni 


witen- 
ten 
umpeni we mnie jeszeze 
bardziej wiarę w ludzi, w ich 
postępowe i twórcze dążenia. 


(że nauczy on mnie jeszcze bar- | 


! BOLESŁAWEM 
|«tóry jest najbardziej wypróbo- 


dziej kochać człowieka — ten. 
sajcenniejszy kapitał z wszyst- | 
kich istniejących kapitaiów. 


Chcialbym wspólnie z całą | 
młodzieżą znajdującą się na| 
Zlocie radować się, śpiewać i | 


iść dumnie w pochodzie przed | 
dostojnikami naszego ludowe- 
go państwa, przed ukocha- | 
nym Prezydentem lowatrzyszem | 
RIERCTEM, 


wanym przyjacielem i prawdzi- 
wym Ojcem naszej młodzieży. | 
Na Zlocie wzniósłbym o0- 
arzyk płynący z głębi serca na 


cześć Prezydenta, towarzysza 
BOLESŁAWA BIERUTA, ra 
cześć chorążego światowe- 
ige obozu pokoju Wieixiego 


'STALINA. na cześć tych wszy- 


stkich ludzi, dzięki którym mo- 
żemy tak swobodnie i radośnie 
obchodzić swoje Wielkie Dni. w 
prawdziwym wolnym, ludowym 
państwie. 


Proponuje, aby ueiegacie przyjeżiżały 
w strojach regionalnych 


— pisze tow. Kazimierz Sułek z Radomia 


Zlot ma być zorganizowany 
i 
młodzieży. 
w 
ten sposób każdy wypowie się, 
co rzeczywiście chciałby zoba- 
czyć na Zlocie, co robić, gdzie 
pójść. Nie każdemu łatwo przyj 
dzie zaproponować wszystkie 
punkty czy chociażby znaczną 
część programu, ale jednak je- 


wymagań 


'żeli w ankiecie wezmą głos dzie- 


siątki, czy nawet setki zainte- 


: pomnik 
(ka, Dzierżyńskiego, chcę być w 
| miejscu, gdzie 


' kowski, gdzie ginęli 


i 


schodach ruchomych i pod ko- | 
lumną Zygmunta, chcę zobaczyć | 
Mickiewicza, Koperni- | 


zginęli Ii. Sa- 
wicka, Hibner, Kniewski, Kut- 
bezimienni 
bohaterowie Warszawy. Pragnę 
zobaczyć Łazienki, Ogród Saski, 
Ogród Zoologiczny, Park Kultu- 
ry i Wypoczynku, chcę być na 
stadionach stolicy, chcę obejrzeć 
Bielany. a szczególnie AWE, 


resowanych to wtedy program | chcę jeździć po Wiśle. Pragnę 


Podam więc i ja kilka 
projektów. 

Chciałbym ujrzeć wraz z 
innych uczestników, 
jak wygląda budowa MDM, Mu- 


Zlotu będzie naprawde wśpa- | zobaczyć całą Warszawę z za- 
| niały. 


| 


i stolicy, takie jak Politechnika, 


ranowa, jak wyglądają Mirów, | 


Woła, Praga, Stare 
Miasto, jak wygląda budowa 
Pałacu Kultury i Nauki, jak 
buduje się Metro, chcę być na 


chodu na wschód i z południa 
na północ. Pragnę, abv miodzież 
szkolna, zwłaszcza szkół śred- 
nich, mogła obejrzeć uczelnie 


Uniwersytet czy SGGW i inne. 


Proponuje, aby młodzież stoli- 
cy w Wielkich Dniach Lipca ob- 
sługiwała wszystkie sklepy i 


| kioski, które będą przeznaczone 


dla uczestników Zlotu. Chcę. 
aby podczas pobytu w Warsza- 
wie można było zohaczyć przed- 


| stawicicli młodzieży innych kra- 


jów, w tym celu należy zaprosić 
liczne delegacje zarówno z kra- 
jów demckracji ludowej, jakiz 
innych państw, 


Każdego wieczoru chcę sobie 
potańczyć nad Wisłą. 


Proponuje, aby zbiorowe de- 
legacje przyjeżdżały w strojach 
regionalnych, tak żeby obok sie- 
bie mieć dziewczynę z Kujaw I 
ze Śląska ubraną w strój lu- 
dowy, Chcę oglądać filmy w 
kinach stolicy i na wolnym po- 
wietrzu. 


Chcę, aby Warszawa w dniach 
20 — 22 lipca była miastem u- 
śmiechu, radości, szczęścia, a 


tysiące niespodzianek. żeby by- 
niesłabną- 


ły wiiane z wciąż 
cym zadowoleniem. 


Porst ty (bocie pierwsi w 


Na punkcie informacyjnym w Katowicach 


A samym rynku wj 

Katowicach _ zain-. 

stalowano punkt in-. 

formacvjny o Zio- 

cię. Jest to mały 

kiosk'z urządzenia- 

mj radiofonicznytni. Codziennie 

wieczorem około 1.500 młodzie- ` 

ży przychodzi tutaj, aby petan- 
czyć I porozmawiać o Zlocie. 

Kol, Henryk Prudło obsiugu- 


jacy punkt informacyjny sprze- i 


daje książki. Przechodnie za” 
trzymują się przed punktem. 
czytają tytuły, kupują. | 

Rolega Prudło nastawia adap 
ter. Z głośnika płynie Hymni 
Światowej Federacji Młodzieży | 
Demoxratycznej. 

— Chłopcy! Dziewczęta! Na-; 
przód — na Zlot Młodych Przo- 
downików - Budowniczych Pol 
ski Ludowej! rynek roz- 
brzmiewa słowami; Apelu Zlo | 
towego. A potem następuje ko- 
mun:kat o Wielkiej Ankiecie.) 


Zlotowej, o ochotniczej bryga- 
dzie zlotewej. 


— Uwaga! Uwaga! — pada- 
ja słowa.—Dziś o godzinie 19.00 
odbedzie się na rynku zabawa 
ludowa. Prosimy mieszkańców 
Katowie o liczne przybycie. 
Wczoraj. mimo, że padał 
deszcz, młodzież też tańczyła. I 
na Ziocie może się zdarzyć zła 
pogoda. A jas zagrają, to na- 
pewno tańczyć będą wszyscy! 


O „Bilet na Zlot” 


Nadchodzi godzina 14.00. 
Uczniowie wychodzą ze szkoły. 
Górnicy, hutnicy kończą dniów- 
kę. Punkt informacyjny infor- 
muje: „Dla uczczenia Zlotu bry- 
gada mlodzieżowa rębaczy 
chodniku kol. Maksa Skupina 
z”kop. „Kleofas“ postanowita 


 padnieść swą wydajność ze 120 


na 150 proc. normy. Brygada 
wezwała do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego kol. Teodo- 
ra Simke. Kto zwycięży? Kto 
bedzie lepszy? Brawo, kol. Sku- 


pin! 


l 


| dzienną wudajność pracy. 


na | 


— Z tej samej kopalni bry- 
gadn chodnikowa kol. Teodora 
Lisińnskicgo postanowiła wyra- | 
biać 160 proc. — równocześnie | 
wezwała brygadę kol. Francisz: | 
ka Miegniewicza, | 
Paweł Elka, rębacz na 
chodniku, dla uczczenia Zlotu 
zobowiązał się wykonać 160 
proc. tj. podnieść o 30 proc. | 
Do 
podjeciu podobnego czynu i 
współzawodnictwa wezwał Eu- 
geniusza Szewczyka“. 


„Marsz 
Planie 


Z głośników płynie 
Górników, „Pieśń © 
6:letnim'"', 


W kuUka minut później sł:- 


szyny o zobowiązaniach mło- 
dzieży huty „Ferrum“. 
— Aby zasłużyć na wyjazd 


na Zlot brygada im. B. Bieruta; 
pod kierownictwem kol. Leszko 
postanowiła wykonywać 200 
proc. Stefan Dziubak podniesie 
swą wydajność ze 101 proc. na 


na dzień 27 maja 1932 r. 
(WTOREK) 


Program I — na fall 1322 m. 


Wiadomości: 5.05. M0, 7.00, 
1.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


510 Aud dla wsl, 520 Kon- 
cert poranny, 6.10 Wszechnica 
Radiowa, 6.30 Pieśni w wyk. 
Zesp. Pieśni | Tańca Arm 
Radzieckiaj im. Aleksandro- 
wa. 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
130 Kalendarz Radiowy, 8.09 
Aud. dla klas starszych szkół 
podstawowych, 8.20 Obperowa 
muzyka ` instrumentalna, 8.55 
Aud. dia kl. Vi, 8.10 Aud. dla 
kl. XI, 4.40 Muzyka,,10.10 Aud. 
dia przedszkoli. 10.30 Muzyka 
symfoniczna, 10.55 ..Pierwsza 
segia fragm. pow. Pala 
Jiku pt. „Bunt w klasie”. 11.13 
Muzyka i aktualności, 11.45 
Gros mają kobiety, 12.15 Mu- 
zyka rozrywkowa, 12.30 Awd. 
dla wsi. 12.45 Na swojską nu- 
te, 12.15 Informacie, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 15.20 Koncert Ork. 
rrandolimstów Łódzkiej Rozgł. 
PR pod fiyr. E. Ciukszy, 17.00 
Skrzynka ogólna PR w oprac 


T. Kwzemien:a. 1813. Avd. g 
cvklu: «Notatnik czytelnika“ 
pt. „Myślimy o inechanizacji", 


17.25 P. Mascagni: Duet z II 
atu opery .Przyleciel Fryc“, 
11.35 Żukowski: Bədź pozdro- 
wiona ojczyzna moja -— kan- 
tata. 18.00 Mikrvafosem po kra- 
iu, 18.230 Utwory komp. buł- 
garskich w wyk. P. Łoboza— 
fortepian. 18.45 Aud. literac- 
ka. 19.05 Koncert Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia, 19.45 Aud. 
dla wsi, 20.30 Rosyjska muzy- 
ka ludowa, 20,43 „Obcy cień" 
— słuchowisko wg. Sztuki K. 
Simonowa, 21.15 Muzyka, 27.12 
Muzyka kameralna, 22.47 Mu- 
zyka taneczia. 


— Nie wolno, to niespodzianka... 


Uczniowie Technikum Energetycznego 
w Krakowie 
dobrze przygotowali się do matur 


| 


Całoroczna, nodra współpraca nauczycieistwa 


z młodzieżą dała pomyślne wyniki 


Piękne słoneczne dni kwiet- | rów z młodzieżą 


nia i maja były zarazem dniami. 


wytężonej pracy grona 
sorskiego. organizacji ZMP i 
uczniów klas IV Technikum E- 
nergetycznego w Krakowie. 


W bieżącym roku szkolnym 


lidnie. 
440 uczniów piszących zada- 
nia maturalne uzyskało dobre 


wyniki. W dużej mierze jest to 
wynik ścisłej 
czycieli z młodzieżą. Profesoro- 
wie, inżynierowie często po- 
święcali swój wolny czas ucz- 
niom klas IV, aby pomóc im w 
gruntownym opanowaniu trud- 
nych przedmiotów zawodowych. 


Uczniowie przede wszystkim 
dużo pracowali w domu nad 
lekcjami, wzajemnie sobie po- 


magali. 

W dni świateczne, wolne od 
nauki. uczniowie zbierali się w 
internatach. Przychodził do nich 
inż. Godlewski i rozpoczynały 
sie wykłady o technice wyso- 
kich napięć, o ich zastosowaniu 


w produkcji itp. Inni wykła- 
doney — inż. Pikuła, inż. Re- 
guecki. prof. Maślanika — Wwy- 


kindowca matematyki. systema- 
tycznie w ciagu całego roku 


szkolnego dawali lekcje dodat- 
kewe albo rano, albo po połud- 
niu. Ze wspólnej pracy profeso- 


profe- | 


| 


i kowskim. 


'błysło światło elektryczne. 


1 


t 


| Młodzież 


: jtuev, którym groziły noty nie- | 
koledzy z klas racowali so- | e z : 

dzy z klas IV pra "dostateczne. Zorganizowano dla 
inich pomoc. 


,uezniów, takich jak kol. 


à | Bubak z kl. IVa i wielu, wielu | 
współpracy nau- | 


i nia 60 


wyrasta | u- 
macnia się nowy stosunek mie- 
dzy nauczycielem a uczniem. 
Technikum Energe- 
iycznego kocha i szanuje swych 
nauczycieli. 

Wśród uczniów byl 


słabsi, 


Wysiłek dobrych 
Wło- 
darczyk z kl. IVb, Szymier i 


innych, nie poszedł na marne, 
w ostatnich dniach przed 
maturą w internatach zorgani- 
zowano zespołowe powtarzanie 
materiałów. ` 
Uczniowie technikum, ci któ- 
rzy w tym roku zdawali matu- 
re. nie odgradzałi się od świata, 
nie zamykali oczu na to, co się 
dzieje w kraju. Mimo dużego 
nawału pracy w szkołe czwarto- 
klasiści postanowili dla uczcze- 
rocznicy urodzin Tow 
Bieruta i Święta 1 Maja zelek- 
tryfikować wieś w woj. kra- | 


X 


Dzięki uczniom IV klasy poj 
raz pierwszy w chatach chłop- 
skich w Chczenarowicach za- 


'Tak uczą się i pracują przy- 
szli elewtrycy, technicy, budow- 
niczowie nowego życia. 

Józef Śmieciński 
Kraków 


== 
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200 proc., Konrad Mrzyczek — 
150 proc. na 160 proc. 


Helena Kopczyńska wykonn 
dła uczczenia Zlotu 185 proc, 
Bolesława Królikowska — 153 
proc. Kazimiera Stępień — 172 
proc. 


Od Ciebie przecież zależy 


Do okienka podchodz; kilka 
koleżanek. Namyślają się krót- 


ła do okienka. 

— Kolego, czy cała klasa mo- 
że pojechać na Zlot? 
— Czemu nie — 
informator — jeśli 
na to. Skąd jesteście? 


odpowiada 
zasłużycie 


dają dziewczynki. — Z trzeciej 
klasy wydziału gastronomiczne- 
go. Jutro idziemy pracować w 


Parku Kùůltury i Wypoczynku. | 


To nasz czyn zlotowy. 
, Nadchodzi wieczór. Pogoda 
się polepszyła. Na placu pełno 
młodzieży. Przyszli j starsi. 
huty „Ferrum“ przyszła 


kowiez, Kujon, i Kordys. 
śpiewali „Pociąg Żlotowy* oraz 
utwór własny kol. Sklepkowi- 
cza „Walczyk Zlotowy*, 


Przodownik pracy-Gruba 
w pierwszej parze walca 


Na placu zebrało się ponad 
tysiąc młodzieży. Przyszedł kol. 
Teodor Gruba kierownik 
brygady im. Konstytucji z hu- 
ty „Ferrum“, Dla uczczenia Zlo- 
tu zobowiązał się wraz z całą 
brygadą wykonać 200 proc. 

Z mikrofonu słyszymy: 

— Witamy kol. Grube—przo- 
downika pracy z huty „Ferrum“ 
odznaczonego odznaką przodow- 
nika pracy w Dniu 
Niech żyją przodownicy! Dla 
kol. Gruby walczyk nadwiślań- 
ski. Prosimy do tańca! 


Za nim wszyscy... 


Za nim kol. Moszyński z Pań- 
stwowezo Teatru Ochotniczego 
tańczy z przewodniczką druży” 


ny harcerskiej szkoły 17 kol 
Hurnikówną. Do tańca zabrał 
się również młodszy  rębacz 


Henryk Wojtala z kopalni „Ka- 
towice*, mlodszy elektryk 
kol. Zawadowski z tej samej 
kopalni, który dla uczczenia 
Zlotu postanowił oddać trzy po- 
mysły  raejonalizatorskie, Je- 
den z nich jest oddany do 


Głównego Instytutu Górnictwa | 


do zatwierdzenia. Dotyczy on 
centralizacji i sygnalizacji ko- 
lejex na dole. 
Pierwsi w robocie — pierwsi 
w tańcu... 
K. TRUCHAN 
Katowice 


Zz I 
w, j trój- | 
ka śpiewaków kol. kol. Sklep: | Frąnek zaczął powoli i głośno 


Za- | czytać: 


Hutnika: | 
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W trm namiocie mieszkają murarze warszawscy. 
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Nie tolerować niedbalstwa 


kolejarzy 


Jadąc pociągiem z Gliwic do 
Sośnicy można zobaczyć obok 
stadlonu gliwickiego „Kolejarza” 
długie szeregł rdzewiejących ze- 
stawów kół wagonowych. Wi- 


dok ten. który podróżujący tą, 


linią oglądają od 5 łat nie jest 
wcale zachwycajacy. budzi na- 
tomiast głębokie i słuszne obu- 
rzenie. Od 5 lat kilkaset ton 
metalu niszczeje pod płotem 
boiska, A przecież opodal znaj- 


dują się Warsztaty Naprawcze | 


Taboru Kolejowego, które mə- 


"Na Opolszczyźnie — ziemi odzyskanej 
— młoda wieś walczy 
o prawo uczestnictwa w Zlocie 


lci chłopów Ziemi 


"dziś na swej ojczystej ziemi. 


iwa z dnia na dzień czerwonych 
|kółeczek na mapie wojewódz- 


„mad indywidualnych wojewódz- 
jtwa opolskiego płyną, 


| Państwowego Ośrodka Maszy- 


| współzawodnictwa 


|torzyści w Państwowych Gospo- 


ko. Najśmielsza z nich zapuka- EZ | 
| martwił się skąd weźmie siana | 


| ku stało się inaczej. Zaczęło się 


— Z Technikum! — odpowia- | dania. 


Na Apel Zarzadu Głównega ZMP młodzież Onolszczyzny odpowiada 


lepsza 1 wydainiejszą 


pracą. W toku walki o realizację zadań produkcyjnych. sprawne przeprowadzenie akcji rolnych, 
podniesienie wyników nauczania wyłonią się najlepsi, którzy reprezentować będą na Zlocie 


młodzież Opoiszczyzny — ziemi 


Ze 180 spółdzielni 
produkcyjnych 
i 1.000 gromad 


Wśród walczących o uczestni- 
ctwo w Zlocie nie brak na O- | 
polszczyźnie i młodzieży wiej- 
skiej — dzieci wiernych polsko- 

Opolskiej. 
po przeszło 
gospodarują 


którzy uwolnieni 
700-letniej niewoli 


Coraz więcej i więcej przyby- 


twa, znacząc liczbę zebrań zlo- 
towych i miejscowości, w któ- 
rych młodzież wiejska realizuje | 
swe zobowiązania. Jest ich już. 
tak wiele... Jastrzębie, Moszczan 
ka. Dąbrowa Niemodlińska, 
Smogorzów, Szybowice, Gora- 


szawice... Bliski jest dzień, kie- 


dy ręka kierująca czerwonym ' 
ołówkiem zatrzyma się, robiąc 
ostatnie czerwone kółko... 
Sponad 180 spółdzielni pro- 
dukcyjnych i blisko 1.000 gro- 


ponad 
zieienłejącymi się polami słowa 
hymnu ŚFMD: „Nie zamilknie. | 
nie ucichnie wolny śpiew, wolny 
śpiew...“ 

Hasło do podeimowanla na, 
wsiach woj. opolskiego zobo- 
wiązań zlotawych rzuciły mło- 
dzieżowe brygady traktorowe 


nowego w Głubczycach, których 
członkowie postanowili dla ucz- 
czenia Zlotu w Warszawie wy- 
konywać do dnia 22 lipca po 160 
procent normy 1 wezwajl do 
wszystkie 
POM-y Opolszczyzny. Pierw- 
szym echem wezwania są zobo- 
wiązania traktorzystów r 
FOM-ów w Prudniku i Dąbro- 
wie Niemodlińskiej. Młodzi trak 


darstwach Rolnych w Jastrzę- 
biu į Smogorzowie, pow. Namy- | 
słów. do dnia Zlotu zaoszczędrą 
po 30 kg paliwa na każdym cią- 
gniku. 


Warszawie trzeba cegły 


W gromadzie Moszczanka. w | 


| powiecie prudnickim na zebra- | 


Rokrocznie stary Deptuła | 


dla krowy na zimę, W tym ro- 


od tego, że listonosz przyniósł , 
gazetę. Franek, który lubił czy- 
tać, zabrał się zaraz do jej oglą- | 
Tym razem dłużej niż 
zwykle przeglądał gazetę. Ro- | 
bił też krótkie notatzi. Oblicrał 
coś i myślał. Wreszcie powie- | 
dział do ojca: 


Łąki czekają 
na kosierzył 


Widząc zdziwioną twarz ojca 


..Rząd postanowił. ułatwić rol | 
nikom zaopatrzenie się w siano 
na zimę. Chłopi z województw 
centralnych, zwłaszcza z woj. | 
krakowskiego. kieleckiego, łódz- 
kiego i katowickiego mogą się 
zaopatrzyć w potrzebną ilość 
siana w woj. olsztyńskim, szcze- | 
cińskim, zielonogórskim i bia- 
łostockim. Są tam piękne łąki 
dające duży sprzęt siana. Za 
wykoszenie I hektara takiej łą- | 
ki zapłaci każdv z gospodarzy 
zależnie ed jakości trawy od 10 
do 20 złotych. 


Z dobrej łąki — czytał Fra- | 
nek ze swych notatek — moż- 
na zebrać okożo 60 kwintali | 
dobrego siana. Na wóz gosno- 
darski na raz nie można więcej 
żabrać jak 10 kwintali. Z jed- 
nego hektara zbierze się więc 6 
wozów siana. 


Opłaty za wykoszone łąki 
wpłacaią rolnicy do miejsco- | 
wych Gminnych Rad Narodo- 


wych. | 


Gromada łatwiej 
niż w pojedynkę 


Czemu jeden nie poradzi, to 
gromada łatwo zrobi. Dlatego 
przed wyjazdem trzeba się ze- 
brać w kilku i utworzyć grupę 
kośną. 


Chłopi zorganizowani w ta- 
kiej grupie będą mieli znaczne | 


| produkcyjnej 


' kret z pełnym uznaniem, 


| reg zobowiązań ma na celu oży- 
'wienie pracy świetlicowej. Ko- 


‘reg zobowiązań podejmują rów- 
| nież uczniowie szkół wiejsxich il 


| działy 
Powiatowych Rad Narodowych. | 


|cej procent jego wartości. O- 
tego siano z młodych | Ź 


zniżki na przejazd koleją zej 
stacji zamieszkania. aż na samo 
miejsce i z powrotem. Również 
po zniżkowej cenie będą mogli 
przewieźć konie. wozy, maszy- 


Iny i narzędzia służące do sprzę- 


odzyskanej. 


nie przyszło 80 "osób. Radzili. | 
kombinowali i uradzili: „W 


|Warszawie pną się w górę mu- 


ry. Warszawie trzeba cegły. Na- 
sze zobowiązanie ziotowe — to 
oczyszczenie 20.000 szt. cegły dla 
rozbudowującej się wspaniale 
naszej socjałistycznej stolicy". 
Młodzież z gromady Szybowi- 
ce doprowadzi do użytku 160 
m. rowów melioracyjnych, a 
1.000 m rowów melioracyjnych 
oczyści w ramach zobowiązań 
ziotowych młodzież wiejska z 
gromady Sawin, w powiecie. 


| niemodlińskim. 


A w spółdzielniach produk- 
cyjnych? | 

Młodzież walczy tu przede 
wszystkim o podniesienie wy- 
dajności z hektara, zwiększenie 
hodowli i dostaw do miasta. 


z 


Prezydium Rządu wydało de- 
kret o obowiązkowej dostawie 
mleka. Młodzież ze spółdzielni 
w Skrzypcu w 
pow. prudnickim powitała de- | 
jako 
wyraz troski o dostarczenie lud- 
mości miast odpowiedniej ilości 


„mleka. Swe zobowiązania zlolo- 


we koledzy ze Skrzypca podjęli 


|pod hasłem: „Więcej mleka dla 
| braci robotniczej z miast“, po- 


stanawiając podnieść mleczność 
krów swej spółdzielni z 14.609) 
litrów w pierwszym kwartale 
do 26.600 litrów w drugim kwar 
tale. 


Co ma robić moja 
córka...? 


Opolska młodzież wiejska wi- 
ta swój Zlot nie tylko zabowią- 
zaniami . produkcyjnymi — sze- 


ło ZMP w gromadzie Miodary, 
pow. Namysłów, przygotowuje 
sztukę p.t. „Zwycięstwo“. Sze- 


n 
i 
+ 


T 


członkowie drużyn harcerskich. 


Pytanie: „Co ma robić moja 
córka. nby mogła uczestniczyć 
w Zlocie?“, zadane przewodni-, 


czącemu Zarządu Gminnego 


przez Anielę Solińską z Szybo- | 


jcie gru 
tu siana. oraz całe zebrane 
przez siebie siano. 


Wyjazd w grupie jest jeszcze 
i dlatego wygodny. że gospoda- 
rze mogą zabierać mniejszą | 
ilość maszyn, narzędzi i koni 
oraz wozów niż wówczas, gdy 
jadą w pojedynkę. Na miejscu! 
łatwiej im zorganizować pracą. | 
Mogą wreszcie szybciej i wię- 
cej łąk wykosić. 


Dokładnych informacji w 
sprawie wyjazdu udzielają 
Gminne Oddziały Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej oraz Wy- 
Rolnictwa i Leśnictwa 


Franek skończył czytanie i 
zamyślił się. — Wiesz, Franus — 
powiedział stary Deptuła 
myślę o tym, że i my w naszej 
wiosce możemy zawiązać taką ! 
grupę kośną. Mateusz Ratajczak | 
chętnie pojedzie ze swymi, 
chłopcami. Kazik Filipiak też 
potrzebuje siana na zimę dla 
swojej krowy. Dołączą się pew- | 
no i inni. Będzie nas dziesię- | 
ciu. Pojedziemy razem. 

A wiecie — przerwał mu Fra- 
nek — o czym tu dalej piszą? 


Kosić trzeba | 
w odpowiednim czasie | 


Do koszenia łak trzeba przy- 
stąpić w odpowiednim czasie. 
to jest wtedy, gdy większość 
traw zacznie zakwitać. Młode 
trawy posisdają najwięcej biał- 
ka, tego najcenniejszego skład- 
nika siana. | 


Opóźnianie sianokosów zmniej 
sza znacznie wartość siana. Tra- 
cimy przez to 20 lub nawet wię- | 


prócz 
traw jest bardziej pożywne 
i bywa chętniej jedzone przez 
inwentarz. Krbwy żywione ta- 
kim sianem dają znacznie wię- | 
cej mleka. 


Wie ojciec — dodał jeszcze 
Franek — piszą tu o tym. że 
ci gospodarze, którzy nie ma- 
ją odpąęwiednich maszyn. mogą 
je wypożyczyć w najbliższych 
Gminnych Ośrodkach Maszyno- 
wych. Jeśli zaś komu zabraknie 
pieniędzy na drogę i przewóz 
siana. może ususzyć niewielką 
nadwyżkę i sprzedać ją ko-: 
rzystnie w najbliższej gminnej 
spółdzielni, Za sprzedane siano 


voje gospodarstwa w sia 


wie. w powiecie prudnickim 
świadczy o tym. że sprawą Zlo- 


tu interesuje się również star- 
sze społeczeństwo. Nie jest to 
wypadek pojedyńczy. Są ich 


dziś już setki. Np. na zebraniu 
koła ZMP w Moszczance Józefa 
Kozałska. która przybyła na ze- 
branie wraz z synem, oświad- 
czyła: „Swego syna postaram 
się tak dopilnować, by pracą 
swą zasłużył sohie na zaszczyt- 
ne wyróżnienie — prawo ucze- 
stniczenia w Zlocie”. 


Pierwsze jaskółki 
Są także już pierwsze jaskół- 
ki — meldunki o realizacji zo- 
bowiązań. Meldunki, których 
wartość świadczy dobitnie, że 
młodzież wiejska witając czy- 
nem swe wielkie święto — Zlot 


|Młodych Przodowników - Bu- 


Ludowej, 
jeszcze 


downiczych Polski 
pragnie jednocześnie 


' bardziej zwiększyć gospodarczą 


potęgę swej Ludowej Ojczyzny. 

Młodzież wiejska powiatu o0- 
polskiego, realizując swój czyn 
zlotowy dała dotych ponad 
90.0006 zł. oszczędności i wysu- 
nęła się na pierwsze miejsce w 
województwie. Pierwszeństwo 
nie łatwo da sobie wydrzeć! 


czas 


M. in. młodzież wsi podopol- 
skich zameldowała o zbudowa- 
niu 10 nowych bolsk sporto- 
wych, w gromadach Wrzoski 


i 


Kadłub Turawski powstały dwa 


nowe Ludowe Zespoły Sporto- 


we, w Wójtowej Wsi naprawio- 
ino 2.6 tysiąca m drogi gromadz 


kiej, 

Na całej Opolszczyźnie tętni 
radosna walka o przodownictwo 
we współzawodnictwie  zioto- 
wym Mlodzież Opolszczyzny 


przygotowuje się do swego wiel- | 4 


kiego dnia! 


JERZY BAŁŁABAN 
Opole 


kane 
ne nazi 


mę 


otrzyma dobrą cenę i wystarczy 
mu to na opiacenie wszelkich 
kosztów. 


Piszą wreszcie | o tym. że 
najlepsze siano jest takie, któ- 
re suszy się na pioikach lub 
kozłach zrobionych z drzewa. 
Żerdzie potrzebne na ten cel 
mogą członkowie grup kośnych 
zacupić w najbliższym nadieś- 
niectwie na podstawie zaświad- 


(czenia wydanego przez Gminną 


Radę Narcdową. 


* 


Gdy Franek skończył czytać. 
stary Deptuła był już zdecydo* 
wany. Już w następnym dniu 
powstała w Brzozowej Woli 
pierwsza grupa kośna. Założy- 
cielem jej był siary Deptuła 
i jego syn, ZMP-owiec Franek. 
Oprócz kiiku starszych gospo- 
darzy na wyjazd zgiosili się 
ZMP-owcy. Za kilka dni na- 
stępuje już wyjazd, bo chłopi z 
Brzozowej Woli chcą zebrać 
młode, świeże siano, 


inż, F. L. Kotowicz 


z 


gliwieckich 
głyby wykorzystać wlaściwie 
leżące zestawy, W wypadku 


gdyby zestawy te nadawały się 
tylko na złom, czyż nie naieży 
jax najszybciej przetranspor:9- 
wać je do  pobiiskiej huty, 
gdzie cenne tony metalu zosta= 
ną wykorzystane racjonalnie, 


Korespondent 
LESZEK OLEKSIŃSKI 
Gliwice 


A co sądzi o tym Dyrekcja 
Okręgowa PKP w Katowicach 
i Wydział Ekonomiczny  Miejs 
skiej Rady Narodowej w Giiwle 


cach? 
Oczekujemy odpowiedzi. 


INTERWENCJI 


Niemoralny dyrektor ` 
został ukarany 
Nasz czytelnik Zygmunt 


Kruk pisał w swym liście do 
redakcji, o niemoralnym postępo 


waniu dyrektora  ll-letniej 
Szkoly  Ogólnokształcącej w 
Chobrzanach pow. Sandomierz 


— Mliehała Tworka. 

Dvreklor często upijał się 8 
jego spacery z uczennicami Wy= 
wołewały awantury z żoną. 

Na naszą interwencję otrzy= 
maliśmy wyjaśnienie z Wydzia- 
łu Oświaty Prezydium Woje. 
wódzkicj Rady Narodowej w 
Kielcach, które mówi, że zarzu- 
ty wysunięte w liście czytełni- 
ka były słuszne i prawdziwe. 
Oorwate! Michał Tworek dv- 


rektor 1l-letn:ej Szkoły Ogól- 
nolsształcącej w  Chobrzanach 
został zawieszony w czynno. 


ściach i nie ma wstępu na teren 
szkoły. W stosunku do niego 
odbędzie się również rozprawą 
dyscyplinarna, na kiórej za niee 
pedagogiczne i niemoralne po- 
stępowanie wyciągnięte zostaną 
właściwe konsekwencje, 


EE a dak 


| ZNOTATEK 


Tarobórdenta, 


Prawaimy lezbe 
przodaw ników 
nyszknienia kojawega 
i poiitycznego 


Organizarła ZMP-owska 
tw n-tej jcdnestee wojska; 
twej, przy pomocy dowódz- 
$twa i Zarządu Miejskiego 
4 ZMP zorganizowa!a zebra- 
nie ogólne, na którym z2- 
poznała młodych żolnierzy 
z apelem Zarządu Giów- 
nego. z celem i znaczeniem 
| È Zlotu. Od kwietria Żołnie- 
rze stało omawiają na pra- 
sówkacn zobowiązania po- 
deimowane przez młodzież 
całego kraju w odpowiedzi 
na Apel, Wydaliśmy także 
* specialny numer gazetki 
Ściennej. poświęcony przy- 
gotowaninm do Zistu w 
f Polsce i w naszej jednost- 
ce. 
Młodzi żolnierze naszego 
POZA z zapałem przy- 
gotowują się do Zlotu. W 
podoadzinle oficera Kar- 
pińskiego grupa żołnierzy 
p W- skladzie st. szer. So- 
į Picszezyk, st. szer. Sowa, 
p St szer. Bonauwicz, elew 
4 Płonka i elew Morawski 
ê 


| z" 


opracowują audycję o Zlo- 
cie, która zastanie nadana 
przez radiowęzeł jednost- 
Ki- W audycji tej weżmie 

m. in. udział chór żolnier- 
p Ski, zespół recytatorski I 
ę muzyczny. 
| ọ _ Przodownik wyszkolenia 
| aktywista  zetempowski 

st. szeregowiec Cieszyński, 
į nagrodzony przez dowóz” 

two awansem I urlopzm, 
i powiedzial: „By uczcić Zlot, 

podniesiemy pracę kółek 
|, Samoksztalneniowych. Do 
p Zlotu musimy podwoić 
liczbę przodowników wy- 
g Szkolenia w naszym pod- 
9 oddziale". 

Za przykładem  podod- 
ę dzialu oficera Karpińskie- 
450 idą młodzi żołnierze in- 
$nych pododdziałów Jed- 
¢ nostki, 
St. szer. 

JERZY SOWA 


a WE i a a a U JA Jk u JA dudni A A A A dd 


Żołnierze Ludowego Wojska Polskiego przygotowują się rów- 


nież do udziału w Zlocie. Na 
pododdziału, 


t przodownik wyszkolenia 
| rzyński czyta Apel ZG ZMP przed mikrojonem radiowezła 
jednostki 


zdjęciu: ZMP-owiec — agitator 
kanonier Karol Ja- 


Foto WAF 


SZTANDAR 
KAŁODYCH 


KORA TORZYM prem (AKWA CK AGHARTA 


KIESPÓDZIANA W RO 


W Krakowla Gwardta Kraków 


pokonała zdecydowanie Unię Cho-| 


rzów 7:0 (1:0). Bramki zdobwii: 
maj — 3, Mordarski, Kchut, Kotaha 
(z karmegn) oraz jedna samobolcza 
Sedziował Wasilewski z Poznania 
Widzów około 12 fys. 

Drużyna Gwardii 
dobrze technicznie 1 
dowaBną przewagę 
spotkania. 


miata zdecy- 
przez cały czas 
W drużynie zwycięzców 


Ga 


zagrała bardzo | 


na wyróżnienie zasługuje Jurowiczi 
w bramce. Flanek w obronie, Szez | 
rek w pomocy oraz Mordarsk! 1 Ka. 


hut w ataku. U pokonanyćh nai- 
lepszym graczem by? 
Wyrobex | skrzydiowi 
oraz Kubicki. 

k 


Poznań zwyciężył w 
Chorzowie miejscowych PKBudnwla- 
nych 2:8 (1:0), zdobywałąc bramki 
ze strzałów Anioły 1 Gognlewskie 
Ko. Sedziował Mohyła z Krakowa 
Widzów 7 tyn. 

Spotkanie nie stało na wysnkim 
poziomie W drużynie Budowlanych 
zawiodia linia pomocy W Koleja- 
rzu najlepiei zagrał Aniola ora? 
bramkarz Rosiński. Najlepszym gra 
czem Budowlanyth był Powała. 


Przecherka 


Kolejars 


W  Radlinie miejscowy Górnik 
przegrał z Ozgniwem Kraków 1:2 
(1:1), Bramki zdobvli dla Ogniwa — 
Kudłuczak i Strojny, dla Górnika— 


bramkarz | 


| 
j 
| 


Entek. Sędziował Frąckowiak 
Widzów 3 tys. 
drużynie górników 
który nie potrafił 

drgndnych sytuacji 

kowych. W dn 
jepiej zagrał bramkarz 


wrocławia. 
w 


wykorzy- 
podbram- 


Hymczak. 


x 


7 Łnńzt CWKS zwyciężył wiók- 
niarza Łódź 2:1 (0:1). Oo'e bramki 
dla CWKS zdobył? Janecrek. Pla 
pozonanych honorowy punkt uzys- 
ka? Kowalec. Sędziował Kulczyk z 
Katowie. Widzów 8 tvk. 

Włókniarz wystąpił w odmtodzo- 
nym składzie i miał w pierwszej po- 


lowie gry nieznaczną przewagę. Po | 


przeiwie lepsza technicznie drużyna 
CWKS opanowała całkowicie sytua- 
cię | nie schodziła z połowy boiska 
WłÓKNIBTZA. w drużynie wojsko- 
wych dobrze zagrał bramkarz kila- 
"zek oraz Janeczek 1 Pulikowski 
w ataku, 
* 


Rytomskie Ogniwo odniosło pter- 
wsze zwycięstwo w rozgrywkach © 
Puchar Zlotu, wygrywając 23 gdań- 
skimi Budowlanymi 1:0 (1:0). 
kę dia Ogniwa zdobył Kauder. Sę- 
dztował Białas ze Szczecina. Widzów 
5 tys. 

Ogniwo przer. cały czas spotkania 
miało zdecydowaną przewakę. w 


drużynie Budowlanych wyróżnił się | 


Wioślarze wyjechali do ZSRR 


W nieńzlelę 23 bm. 
molotem z Warszawy do Moskwy 
na zaproszenie Wszerhzwiązkowega 
Komitetu Kultury Fiżycznej I Spar 


odleciała sa- 


tu przy Radzie Ministrów ZSRR, e- 


| 
| 
| 
| 
i 


|nik Korek, 


W skład ekipy wchodza: kteraw- 
trener Verey oraz £A- 
wodnicy: Kacerka, Żarnowiecki, Le- 
rent, Jagodziński, Michalski, Tn- 
mas, Szwarcer Zhigniew i Szwarcer 


Bram- | 


2 | Grenowskt, 


TE ZB 


(INY! 


a w Ogzniwie Cichoń 1 


i Kauder. 


zawiódł | 


iżynie Ogriwa naj-| 


. wodników, 


| minutach przejęła 


| Łodzi 


| pletnych danych 


| to 316 zawodników, 


$ 
W Warszawie Kciejarz ulegl OWKS | 


Kraków 0:3 (0:2). 
kien 
czek, 

Mecz stał na dość dohrym pozio- 
mie. 

Drużyna OWKS już w pierwszych 
inicjatywę. nie 
oddając jej do końca spotkania. Gra 


Strzelcem wszyst- 
trzech bramek był Piecha- 


SZTANDAR go 
MŁODYCH D 
WODO NOAA 


LGRYWIKAGH O PUCHAR 


| przede wszystkim 


| 


toczyła się przeważnie na polu Kœ- 
lejarza. 

W drużynie OWKS zagrały dobrze 
wszystkie formacje, przewyższając 
przeciwnika techniką, szybkością i 
kondycją. Kolejarz zagrał poniżej 
swego normalnego poziomu. Zawiod: 
atak. którego 
nieliczne akcje skutecznie likwtdo- 
wała obrona wojskowych. 

Mecz prowadził dobrze sędzia łódz- 
ki Walczyk. 


Dobre wyniki 
Il etapu Biegów Narodowych 


w drugim etapie Biegów 
dowych staltowało w Łodzi 494 za- 
w tym 140 zawodniczek. 
Biegnacy poza konkursem 
na dlugich dystansach 
Szewczyk uzyskał na 1609 m. 2.47,7. 

W woj. łódzkim 


startowało ośćłem 


565 osób, w fym 187 kobiet. Kiase 


IT uzyskało 5 osób, w tym 1 ko-. 


bieta 

Klase II zdobyło 88 zawodników 
1 25 zawodniczek. 

W Krakowie najlepszy czas na 
1.089 m. uzyskał Motyka 2.438, a na 
dystansie 3000 m. Kaczmarczyk 
9.58,8 

Na terenie Opolszczyzny startowa- 
w tym 94 kohie- 
ty. Na dystansie 1.000 m. najlepszy 


czas uzyska! Góra 2.49,0, a na 1.500 | 


m. Langer 4.25,0. 
W Lublinie na starcie 


II etapu 


wodników, Zawody odbviy 
niesprzyjaiacych 


się w 


; | 
według niekom- | ników i zawodniczek. NA uwagę za- 


Naro- | 


, Juniorki 
mistrz | 


warunkach atmo- | 100 zawodników | 


| m 


W Bydznszczy sta;towało 100 osób 
Na wyróżnienie zasługuje wynik 
Kuherówny na 460 m. 
1.08,6 oraz czas Góreckiego na 3.000 
9.17.0 


W Szezecivle startowało 220 zawod- 


sługuje wyvn'x juniorki Zacharewicz 
na 400 m. 1.00,8. 


W Poznaniu za wyjątkiem Tren- 
jowskiego, który w biegu na 1.000 
m. uzyskał czas 2.47.4 | zdohył klasę 
11, 56 dalszych zawadników i zawoad- 


|niczek zdobyło klasę III. 


w Częstochowie startowało 34 za- 
wodników i zawodniczek. Na 1.000 
m. nallepszy wynik uzyskał członek 
LZS Gnaszyn — Kożuch. 2.56,8, 


W woj. 
tapie Biegów Narodowych starrowa- 
ło ponad 1.000 zawodników i zawod- 


Biegów Narodowych stanęło 150 za- | Ticzek. 


W Katowicach startowało ponnd 
zawodniczek Na 


sferycznych, co wpłyngło na wyni- | dystansie 800 m. juniorów nallep- 


kipa wioślarzy polskich. Edward. ki. l szy czas uzyskał E:abański — 2.12,8 
A. Finoqenow 
. 95 
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Do rozwoju wychowania fizycznego | sportu przywiązuje się 


w Eraju Rad wic'ką wage. 


Stają opieką otaczs wychowanie fizyczne młodzieży Partia 


Komunistrozna I rrąd radziecki 


Na rozwój wychowania Hzycz- 


nego i spertu przeznacza się corocznie pownine sumy z hudże- 


tu państwowego. 
chowanie fizyczne przeznaczono 


W ZSRR wychowanie f!zyczne sta- 
ło się rzeczywiście masowe. Mła- 
dzież radziecka rczporządza ogrom- 
ną liczbą stadionów, ośrodków 
sportów wodnych, baz narctarskich 
i innych obiekiów sportowych. 

13 instytu'ów | 37 technikum kul- 
tury fizycznej przygotowuje wyso- 
ko wykwalifikowanich specjali - 
stow wychowania fizycznego. W sa- 
mej tylko RSFSR sa 43 fakultety | 


wydziały wychowania fzycznago 
przy uczetniach I insiytutach pe- 
dagogicznych oraz 17 pedagogicr - 


nych szkół 
Bo. 

W ZSRR kultura fizyczna | sport 
służą szlachetnym celom wychowy- 
wania patriotów radzieckich, . po- 
magają milionom ctł»prów t dziew- 
cząt wyrabiać w sobie takle cechy, 


wychowania fizyczne- 


a 7 T ze, 
l GE WY) ej BAJKĘ | nich szkołach Związku Radzieckie- 
niu do ceiu. wysoko rozwinięte po- | 


czucie kKkolektywności t 
nowanie 

W rozwijanin systemu wychowa - 
n:a fizycznego lu:ilzi pracy pomaga 
państwu radzieckiemu leninowsko- 


zdyscypłii= 


W tym roku np. na ochronę zdrowia 


i wy- 
prawie 23 miliardy rabii. 
czek GTO widnieje na piersiach 
rnliionów ludzi radzieckich. 

Z inicjatywy organizacji komao- 
molskich obwnadów leningradzkie - 
ko, gorkowskiege 1 rostowskiega 
rozpoczęło się w ZSRR współza - 
wodnietwo n podniesienie na wyżrzy 
poziom pracy w zakresie wyrho- 
wania fizycznego i sportu. Kori- 
somoley 1 miodzie własnymi sita- 


„mł wybudowali | urządzili dziesriąt- 


ki tystęcy stadionów, holsk spor- 
towych, boisk piłkarskich t innych 
obiektów sportowych. 

Z intcjatywy organizacji kom- 
somolskich 1 pionierskich w wielu 
szkołach powstały hazy sportiewe. 
Komseniolcy i pionierzy wybudowa- 


H własnym wysiłkiem pnnad 1% 
tysięcy szkolnych  holsk sporto- 
wych. W riedmioletnich 1 śred- 


go działało w 1951 roku ponpd 63 
tysiące kół sportowych. do których 
nalezalo ponad 6 milionów uczniów. 
Dwa miliony pionierów | uczniów 
zdobyło miodzieżową odznaxę apraw 


| Brałorust 1 


12,5 miliona młodych 


| N. Szatow, 


, zdobył 


| kiej 


KRamsemolcy są również argani- 
zatorami pracy spartawej na wsi. 
W RSFSR., na Ukrainie, w Gruzji. 
w Innych republikach 
zorganizowano wiejskie zrzeszenia 
sportowe, które skupiają już ponad 
sportowców. 

Z inicjatywy Komsomołu utwo- 
rzono w Z8RR specjalne szkoły spor 
towe dla młodzieży, 
lące zastępy młodych sporrowców. 
W uh. r. istniało już 778 takich 
szkół. 

Spotród komsomolców wyszło wie- 
iu wybiinych sportowców. Pierwsze: 
rekordy światowe w podnoszeniu 
ciężarów usienowil! kormsomoicy: 
G. Popow ! A. Wożko. 
Wychowankami Kamsomołu są: cie- 
żarvoawiec Grigorij Nowak, który 
w roku 1948 tytuł mistrza 
świata í Michał Batwinnik, sza- 
chawy miatrz świąta. 


w wales o prymat w zawodach 
międzynarodowych sportowcy ra- 
dziecey demonstrują zalety radziec- 
szkoły wychowania fizyczne- 
KO: zespołowość, wolą awycię - 
stwa, opanowanie, wysoki numa- 
nitaryzm. 


Ww (ilości posiadanych 
świata sportowcy radzieccy 
ią pierwsze mteisce. Sami 
łotniey 1 modelzrze sportu 
czego ZSRR ustanowił! ponad 100 


rekordów 
zaji 


m 


A izyczn „Pądź w d f 

stalinowski Komsomo:.. Z iniejaty- | Bu NB 2) „jt Od GE rekordów światowych. Młodzież ra- | 
Pracy i Obrony“ (BGTO). 5 7 Ą i : 

wy Komsomołu została opraccwana | dziecza czynnie uczestniczy w im- | 
1 wprowsdzona odznaka sprawno- z |Inicfatywy Komsomołu utwo- | prezsch międzynarodowych. W 1949 | 
fcl fizyczne? „Gotów do Pracy I: rzono w ZSRR dobrowolne s*owa- | roku na Letnich Akademickich Mi- | 
©nrony'* (GTO), Która stanow! ; rzyszenie „Rezerwy Pracy“, zrze- | strzostwach Świata zpartowry ZSRR 
podstawę radzieckiego systemu wy- | srające muodych sportowców  — |: zdohwii pierwsze miejsca we wszyst- 
chowania fizycznego. Obecnie zna- | uczniów szkół zawodowych. | xich ośmiu gałęziach 


| dn Z A R 


UMAPSD PIŁCE Pokoi. 3 
Niechże i tobie tutaj będzie karta 


S'aruszko moig. 


wie zdawał się tonnieć 


Południe bylo ciche i gora- 
e Park Łyczasowski we Lyo- 
w po- 
wietrzu tozjerzonym, drgsją- 


ra kiju oparta, 

Coś mnie tak zeszia wśród ciszy i słońca 
Biotościa swoją cała sredrniejąca, 

Jak schodzi czasem 2 swojego ukrycia, 
Prostia i mądra w prostocie — myśl tycia. 


się pod slonce, 
ła, skrzyżowana na grubym 


krokiem mała, mocno do ziemi 
przygięta staruszka. Riaty jej 
czepiec olśniewająco Brebrzył 
równie jak bia- 


| Wspanłałę zwycięstwo odnieśh spor- 


towcy radzieccy taxże i w Berlinie 
na XI Akadejnickich Mistrzastwach 
Świata w sierpniu 1951 roku 


, uprawia boks od dwoch iat. 


| iacu 
| m. 


uczestnicy 
pięściarskiehn 
mistazosiw Polski! 


Liczny ufział brała mlodziez w 
mistizostwarh Poiski w boxsie na 
rox 1952. (Najstkiszym uczestruxiem 
mistrzostw był Nowa,a, klosy star- 
lawa; w mistrzostwach Poiski w 
19% veogu). Miodzi pięścacze nie 
uzysaali jeszcze L;tuUiow inl ZOW- 
sńich, ale odnieśli 


Km LANDAR 
MŁODYCH 
serwery OWO ZAW OO OOOO AW wd ARA YA Ya 


| Ńajsmiodsi 


i 
j 
l 
| 


powazie suk- 


cesy demoast: ując dobie pP.ZYgYLO- | 


wale, do 


walili. 


wielką ambicję i serce 


Mieczysław 
Świdnica) — lat li. Członek ZM?— 
naj:usd0usży  utzestnik Mistrzostw 
| czeń Gimnazjum i liceum Uś4o0i- 
'1UK5ziaiCqtego w Świdnicy — pLeO- 
downik nauki (za kiika dni 
stępuje du egzaminów miatuiał.jy 
Stoczyś 
39 walk, z tego Wygrał Jw — pizę- 
tai 1 1 zreliisował 2. W póilina- 
mustrzostw Polski pokonał on 
in. mistuza Poenau.a Nowaczysa 


|i mistrza Polski junioiow Napie- 
ralskiego. Poza boksem uprawia 
lexkoatletykę i kolarstwo 


W lekkoatletyce, gimnastyce, koszy- 


kówce, siatkówce, hoksie, podnosze- 


,niu ciężarów, w skokach z trampo- 


; Uny, 


przygotowu- | 


tylko | 
lotni- | 


GLATE nd RE 7 


no Walen 1 37 


twarzy, — JBL taki nad- 


szedł. co strach! 


— Siądziecie może trochę? 


— I.. co ta siadać, 
łaski pani! 
Starocie takiej to i sieść, 
krzyżu trzeszczy... 

— Ileż sobie lat liczycie? 


czyć, proszę łaski pani. 


proszę 
Tak się aby zeprę. 


1 
wstać trudno. Zaraz cości w 


— A cóż ja ta mam je li- 
Pan 


OO ZOO a eee 
urtarkuU 


eym od maiężenia promieni- 
stych olłaskow. 

W złota zielonej sieci, 
splątano; z cienkich nitek sie- 
jącego się wskroś cieniztej li- 
py słońca, wisiał praede mną 
nieruchomo prawie, i bez brze- 
ku. omiclały rój drehmutkich 
imuszek; nad nieda!ekim traw- 
nikiem połatywały biaie mo- 
tyle krótkim, niskim lotem, 
zapadając głęboko miedzy tra- 
wv: gwir błyszczał oślepiająco 
na kizyżujących się wprost 
ławki ścieżkach a siine, zmie- 
szane wonie Siły w powietrze, 
jakbw z kadzielnicy Wszystko 
to przyszło bagle po bardzo 
swieżym i pełnym res częstych 
beranxu, gdy słońce. biale pra- 
wie, wytoczyło się wysoko jak 
kua, uderzając całym żarem 
w dxszącą i spolniałą ziemię. 
Park był pusty Ci, co tu by- 
wają rankiem, już odeszli, ci. 
co szukają cienia i chłodu, nie 
przysz!i jeszcze. 

Natężone goraco zdawało się 
wzmagac wróc zupełnej ci- 
szy, a oddałore cykania koni- 
ków polnych podobne hyły da 
lekkiego trzasku  niewidzia!- 
nych. podsycających żar połud- 
nia iskier 

Naraz uslyszalam za sobą 
pospieszny stukot kija Obej- 
rzałam się Ku ławce moj] 
szła drobnym,  pośpiesznym 


WYDAWCA ref Główazv Z 
Centrala DSP: 17-55-20 do 30, wew 


kaftanie chustka i takiż ob- 
szerny fartuch. Jedno jej ra- 
mię ebciążone byio koszem. 
drugie wyciągała się miaro - 
wa, stukając niewielkim kijem, 
który nogom za podporę słu- 
zył. a i oczom pomagał także. 


Jezus je tam beze mnie liczy... 
Zawszeć będzie tego z osiem- 
dziesiąt, albo i więcej. Tax z 
pamięci to trudno wszystko 
do kupy złożyć, aile że w na- 
szej parafii ludzie wiedzą... pa- 
piery na to są... 

— Toście nie tutejsi. matko? 


] Par GSA 4 2 WN — Co bym zaś proszę łaski 
ód Acz śki. © Widocznie pani tutejsza -miała być? Z 
rot IĘZKIL. 106CZ radowic jeste z miasteczka. 
spieszyław do ławki, abv po- Wadowic jestem, z miasteczka 


cząć ı kosz na niej postawić. 


A jakże! Ino że teraz się tam 
osada zrobiła i inne porządki 


7 ka dei i > b 

każ chie A eptaty- są. Ale zawsze mnie tam lu- 
vieikim Wysieniem, PiĄCZĄC dzie znają. Banasiowa, ta | 
się coraz prędzej i krzywe 


stawiając kroki: giowę miała 
tak schyłaną. żem oblicza jej 
dojrzeć nie mogła. I ona też 
zapewna nie widziała mnie 
wcale. Dopiero kiedy cień mój 
znałazł się tuż przed nią. 
wstrzymała się nagle. rozpro- 
stowała nieco i twarz podaio- 
sła ku mnie... 

Stała tak chwilkę, jakby w 
zańzesioniu, mrugając mały- 
mi, szarymi oczkami, po czym 
znów się ruszyła, do ławki po- 
deszła i kosz, do połowy na- 
peiniony piernikami. o nią o- 
parłszy odetchnęła głęboko raz 


Ranasiowa, mały, duży o mnie 
wie, co i jak. 
— I takeście 
Frzywędrowali? 
— A gdzieby jak tam do 
Lwowa. proszę łaski pani! Al- 
bo mnie to Lwów co da, el- 
bo i pomoże? To tam młodym 
dobrze ubiegać po świecie i 
pod wiatr dmuchać, ale nie 
na moje lata! Ino, że tu dzieci 
mam. niby córkę, co za goż- 
dziarzem we fabryce je... A 
jakże! To jak mnie ta święta 
ziemia zaczęła do siebie wo- 
łać, takem do nich na śmierć 


do Lwowa 


i drugi ściągła. Zawszeć to u swoich 
— Gorąco — przemówiłam. lżejsze umieranie. Nie daj Bo- 
ahy coś powiedzieć. że ciężkiego konania, to choć 
— A dał Fan Jczus. dał! — słomy na izbie rozścielą i tej 


odrzekła ocierajac wvschłą re- 
ką pot z bladej jak opłalek 


Mndzieży Polsztet REDAGUJE: 


zbiojową (zakładową) kierowac należy do PPK Ruch" w Warszawie, ul. 


duszyczce z grzesznego ciała 
wyjść dopomozą. 


Komitet Nakład RSW Prasa”. 


Srebrna 


ja. Pl 


w zapasach, wioślarstwie — 
młodzi sportowcy ZSRR zajęli dru- 
żynowo pierwsze miejsca. z 558 | 
meńzii zdobyli oni 259, w tym 1568. 
rneda'i złotych, 60 srebrnych i 
brazowych. Ahsolutnymt 
mi Igrzysk zostať gimnastycy 
dzieccy Wiktor Czukarin i 
Poduzdowa. Siatkaize radzieccy 
wygrali wszystkie swoje spotkania 
w turnieju akademickim i zdobyli 
tytuł mistrza świata. 

Odhyte niedawno w Moskwie 
Plenum CK WLKZM podiglo u- 
chwałę „O pracy organizacji kom- 
somolskich w zakresie wychowania 
fizycznego wśród młodzieży”. 


Plenum poleciła 
komsomolskim p.. 
zacjami spor'owymi i związków Za- 
wodowych zapewnić wzrost maso- 
wega ruchu sporiowego, włączyć do 
niego szerokie warstwy młodzieży, 


śsportewców radzierkich w najbliż- 
szym czasie światowa przadownice- 


twa w ważniejszych gałęziach spor- : 


iu“. 

Rezolucja VITI Plenum 
bojowy program leninowsko - zta- 
lnowsk ego Komsomołu 


mu 


— I dobrze wam u dzieci? 

— A cóż? Dobrze. Staremu 
wszędzie dobrze. bo już od złe- 
go nie ubiega. Ino, że mi się 
tak nie wyszykawało, jakem 
sobie umyśliła. 

— I z Czymże wam się tak 
nie wiszykoważo?: 

— A no niby z tym umiera- 
niem, proszę łaski pani. Tu 
na śmierć do dzieci ściągłam, 
a tu precz żyję. ta żyję. Pęche- 
rzyr:ka się, ot. taka widzi, co 
to dmuchnąć i tyla, a tu takie 
twarde życie we mnie, co niech 
ręka bosxa broni! Ze samego 
początku to tam kramu żad- 
nego, chwalić Boga, nie było. 
Zame!dowali mnie pięknie, ła- 
dnie; bywało. zięć do roboty 
na fabrykę idzie, córka się po 
stancji kręci, a ja wedle pie- 
ca siądę, pierza sbie, com ta 
miała zekranego, poduszczynę, 
drę, pacierz mówię i onej o- 
statniej godziny czekam. Cze- 
kam miesiąc, czekam dwa, nic. 
Aż mnie coś przenika 'z tego 
czekania. Tak przychodzi raz 
w niedzielę stróż i powiada: 
„A wy Pietrze — niby, że to 
zięciowi Pietr ze chrztu świę- 
tego — rnatce — kartę — po- 
byt szykujecie. kiedy u was sie 
czi'. Tak zięć się zastanowił 
i powiada: „A siłaż to tam te- 
go?“ Tak stróż powiada: „A 
dwa złote przez kwartał" A 
no poczęstował go zięć taba- 
ką, poszedł! Jak też poszedł, 
tek mówię ja Pietrowi: Na co 
mi, synku, ta karta — pobyt, 
kiedy ja tu na śmierć Ściągła, 
nie na życie? Ino we mnie 
tchu patrzeć, bom strasznie 
mdła na wnątrzu. Tak córka 
się odzywa: Alho i prawda. 
Co się ta będziesz kosztował, 
kiedy matce dziś, a jutro. A 


ra- | 


stanowi | 


w dzie - | 
dztnie dalrzego podnoszenia pozia- | 


I 


41 | 
mistrza- | 


Zofia į 


VTI | 


| 


podniesé poziom spariu wyczynowe- | F 
go I na tej podstawie zdobyć przez | DĄ 


j czył 58 walk — 
: misował 
organizacjom | 


wespół z organl- | 


wychowania fizycznego radziec- | wych 
sportu. | kiej młodziezy. 
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|minując Justkę OWKS 
olsztyńskim w drugim e-| 


W czasie mistrzostw Polski wy- 


| różnił się niezwykłą ambicją i ofiar 


noscią w wałce, W dugim dniu u- 
legt! kontuzji ucha, a w rezultacie 
zajął 1V miejsce 


Jest on wychowankiem 
Gietczyckiego z Wrocławia, 


trenera 


Tadeusz 


Zawadzki — (Stal 
mno) lat 18. Uczeń Szkoży Za- 
wodowej Ponadto pracuje jago u- 
czen ślusarski w Technicznej Ob- 
słudze Rolulciwa. Uprawia boks od 
| 1319 rozu. W półfinalacn mistrzostw 
Polski odniósł powazny Suxces eli- 


walki, z tego wygrai 48 przeg:ał 1 
i zremisował 2. Poza pieściarstwem 
uprawia pływaciwo i zeglarstvro. 
fest on mistrzem Oxkregu Bvdgns- 
kiego Stali w piywaniu (106 m st. 
dow.). Wychowanek trenera Res- 
mera. 


Andrzej Wojciechowski — (Unia 
Włociawek) lat 19 Wiemmistrz 
Polski w wadze półc.ęzkiej na rok 
1932. (czeń Technikum Huthiszego 
Ministerstwa Przemysłu -iezkiegu 
(również za kilka dn: zdaje matu- 
rę). Członek ZMP og 1948 roku. W 
ubiegiym roku w czasie Spa'lakia- 
dy w Łodzi pokonał m. in. Nowarę. 
W tym 
ë Frankiem i zremisował z Glorką. 


Stoczył 95 walk, » tego wygral 79. 
przegrał 13 i zremisował 3. 

Jest on wychowankiem trenera 
Zienca. 


Tadeusz Nowakowski — (Stal Mle- 
iec) — lat 19. Absolwent Szkoł: Prze 
tmysłowej w Bytomiu. Pracownik 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjne- 
Bo. Syn górnika z Kop. im. Dmitro 
wa. Pierwszy raz włożył rękawice. 
przebywając na wczasach w Szklar 
skiej Poręcie. Ale już wtedy byt 
wielkim miłośnikiem boksu, £dVZ 
często uczęszczał z ojcem na me- 
CAE pięścia rskie. Po powivorfie z 

zasów rozpoczął treningi w szko- 
l a później w macierzystym klu- 
bie Stal — Mielec. Stoczył 55 walk, 
z tego przegrał 8 i zremisował — 9. 
Jest on wychowankiem trenera Ki- 
Hara. 

Henryk Niedźwiedzki — 
jarsz Bydgoszcz) łat 19. 
w ref. organizacy;nym KW PZPR. 
Czlonek ZMP. Uprawia boks od 
1550 r. W ub. roku w czasie Spar- 
|takiady w Łodzi w wadze muszej 
zajął trzecie miejsce. W swojej 
krótkiej karierze sportowej pokon- 
nał m. in. Justkę, Erzózkę, Łakome- |, 
fo 1 Majdiecha w meczu z CSR w 
Szczecinie. Brał udział w 
miedzynarodowym w Moskwie. Sto- 


(KXole- 
Pracuje 


— 4. Jest on wychawan- 
kiem znanego ongiś boksera, obec- 
nie trenera — Rinkcgo. 

i 


Edmund Derkowski (Gwardia 
Toruń) — lat 18. Pracuje jako śiu- 
sarz w Pomorskich Zakładach Wy- 
twórczych Aparatury Niskiego Na- 


pięcia. Członek ZMP od 1348 roku. | 


B. piłkarz Gwardii Toruń. Stoczył 
wałk. Jest on wychowankiem 
.renera Grabowskiego. 


Bogdan Węgrzyniak 
Gdsnsx) wicemistr7 
wadze cięzkiej na rok 
Motorzysta Polskiej Marv itaski Han 
dlowej Ostatnio jezdzii na M/S 
„Stalowa Wola“. Uprawia boks od 
135 roku. Do chwilł mistrzostw ato 
czył zaiedwie i9 walk. Pokonał on 
m. in. Sieca, Jaskóle. Jadrzyka 
dwukrotnie! | Nandzika. Iast on 
owankiem trenera Biangi. 


z. 


(Ksiejarz 
Polski w 
1057, lat 19. 


no tak my się wszyscy na jed- 
no zmówili i cicho, i dobrze... 
Ale co grzeszny człowiek mo- 
że wiedzieć, Zszedł kwartał, 
zeszedł drugi, nic, precz żyje. 
Licho co zjem, na ziemi pod 
piecem się prześbię i żyję. A 
jakże. Aż mi dziwno. Czy mi 
też tam Pan Jezus — myślę ja 
sobie — nóżką swoją przenaj- 
świętszą moją liczbę przestą- 
pił, czy co?.. Tak raz wraca 
zięć z roboty, a tu za nim 
stróż we drzwi. „Bójcie się Bo- 
ga, Pietrze — powiada — cóż 
z tą waszą matką? Na śmierć, 
mówicie, ściągła, a tu już trze- 
ci kwartał żyjąca je i karty— 
pobyt nie płaci. Już na drugie 
tyla narosnsło. Insze lokatory 
to tam same za siebie myślą. 
ale wedle suteryn to mnie na- 
czelnik przykazał za tym pa- 
trzeć. Zeby się tak dowiedział, 
to by i mnie, i wam była bie- 
da. Róbcież jakiś porządek z 
tym interesem, albo w tę stro- 
nę, albo w tę stronę, bo to już 
tego więcej niż dziesięć złotych 
bedzie“. Tak się Piotr zafraso- 
wał, czapkę na stół cisnął i 
jak stanął na pośrodku izby, 
tak stoi i w głowę sie drapie. 
A córka się zara zapaliła na 
twarzy i powiada: „Matka też 
to, Boże odpuść, nie wiedzieć 
po jakiemu się wyrachowała! 
Na umieranie Ściągia, a tu u- 
mieranie — gdzie! Drugi czło- 
wiek ta i na starość rozumu 
nie ma, Gdzie tu tera walić 
dziesięć złotych, a jeszcze nie 
koniec! Tak Pietr na nią: 
„Cichoj, Franka, nie mamrocez, 
nie wiesz jeszcze sama do sic- 
bie, na co ci przyjdzie”, że to 
miłosiarnego serca, proszę łas- 
ki pani, był, muchy by nie 
zabił A jakże! A no rada w 
radę dał zięć stróżowi dwa- 
dzieścia i trzy grosze. żeby ta 
jako zachraniał aby do czasu, 
aby do czasu że to niby co 
drzwi skrzypna ta śmierci pa- 
trzeć. Jaz mu też te dwadzie- 


zł 


Janicki — (Kolejarz | 


Chel- ; 


Stoczył 54, 


sezonie dwukrotnie wygrał | 


turnieju | 


przegrał 10 — zre- | 


t 


Jedną z napopularnieiszyeh u nas, dyrseyphin | 
sportowych jest pieściarstwo. 
wielkim zainteresowaniem publiczności. Nasi bo 
kserzy podnoszą swój poziom, odnoszą sukcesy | 
p międzynarodowe. Na naszych ringach pojawiają | 
się młodzi utalentowani zawodnicy — z poan- | 
dzeniem stawiający nieraz czolo mistrzom Pol- 
ski i zawednikom o klasie miedzynaradawej, 

Zakończone w niedzielę teroroczne indywidnał_ 
ne mistrzostwa Polski w boksie dawiodiy | wiel. 
kiej popularności pięściarstya i postępu paważ* 
nei części zawodników i napływu mlodych ta- 
Ale równocześnie mistrzostwa 
nily, że istnieje w tej gałezi sportu poważny ha- 
| mulee. który może stać sie przeszkoda rozwoju 
jeśli nie zostanie na czas | grun- 
townie usuniety. Tym hamujrem jest sposńb se- 
dziowania walk, a dokładniej orzeczenia sędziów 


lentów. 


naszego boksu. 


punktowych. 


Już w roku ubiegłym podczas turnteju bokser- 
skiego na Spartakiadzie w Łodzi sedziowanie hu- 
dzito sporo zastrzeżeń. Odbyła sie później para- 
da sędziów pieściarzkich, gdzie omawiana wspo- 
mniany turniej. Ozłeszono. że dała ona urzeła- 
mowe rezultaąfy i pa tym sie skończyło. A sedzin- 

„wanie nie tyjkn się nie zmieniło. 
przeciwnie pogorszyło sie. Dowodem teza są te- 
soracznę mistrzestwa Polski. 
smutny I alarmnujący rekord pomyłek. 

Naszym zdaniem wydano m, in. zupełnie myl- | 
ne orzeczenia w walkach (na pierwszym miejscu 
zawodnicy, których sędziowie uznali zwyciezca- | 

Seczewiński t 

zarnik, Nowak — Szuszka, Nowara — S§ropliòski. 

Kasperczak — Niedźwiecki Więlcczość walk oce- 

niano stosunkiem głesów 2:1. 

bynajmniej o tak wyrównanym poziomie wielu | 
spotkań, że decyzje sedziowskie były bardzo tra- 
dne Inaczej niż hiędami sedziów nie da sie wy- | 
różnicy 


mi): Murawski — Kukier, 


tłumaczyć często poważnej 
między sędziami. 


I tak np. walke Łakomy — Zawadzki sędzio- 
Rikorski SA:3A Ma- 
tura 54:60, A wier między oceną sędziego Siknr- 
skiego | Matury była roznietaść 
pomijajac Już rupełnie niezrozumiała 
ocenę sędziego Matury. Ten sam sędzia przesą- < 
dził dwoma punktami o zwyciestwie Moraw- 
skiego nad Kukierem W walce Sorzewiński — 
punklowali: 
Lisowski 59:58 | Karski 57:60. 
srczalna różnica czterech punktów. | 


wie orenili: Masłowski 50:57, 


któw(!! 


Bazarnik aędziawie 


I daiej, Młody į rokniącv 


STE 


pes 


E AERO 


Cieszy się ono, 
| czne walki, 
dwóch tych 
karty 


uwidocz- 


przyczyn. 


łecz wrecz 


w których padł 


skastnienin 


— Ba- 


Nie świadczy to 


naszych sedz 


punktów 
9-ciu 


pun- 


Blnkis 59:58, 
I znów niednpu- 


po odpowiednim 


punktowe: 
walkę Niedźwieck 
|! wo 58:58, wskaz 


Ten sian rzeczy musi 


z» SITANDAR 


MZODYCH 
KANA 


Qbie te waiki punktowało m. 
samych sędziów. Spójrzmy w 
Matura j Masłowski 
zak z Rasnercząkiem rem 
jako zwy 


j działaczy. 


panujacym w zespole naszych 


przebhogatymi 
że zasady ocen 


dów 


stanu i poziamu 


W stepujci ie na 


Jnż wkrótce tysiące maturzystów opuści 
mury szkolne j stanie przed wyborem dal- 


szego kierunku studiów. 


Wielu miłośrików sportu niewątpliwie skie- 
ruje swoje kroki do wyższych uczelni wy- 
Uczelnie te kształcą 
pracowników w dziedzinie KF dla potrzeb 
 syko!nictwa ogóinoksziałcącego | zawodowe- 
zrzeszeń sporto- 
Ahsolwentom wykazują- 
uzóolnienia do pracy nauko- 
navkowo-pedagogiemej 
stwarza się warunki co kontynvawania stu- 
diów na uczelniach w krajn j za granica. 


chowania fizycznego. 


go, szkolnictwa wyższegn. 
wych i organizecji. 
cym wybitne 


wo-hbadawczej lub 


Po ukończeniu 


ścia f trzy grosze dał, tak mnie 
ino pod sercem ścisło. Córka 
się też ze złością zajeła, gar- 
nek cisnęła pod stół. mało się 
nie rozłeciał ale że już nic nie 
mówiła. A co to, to nie ma 
dziwu! Tera tyle pieniędzy 
wal, tera wykład taki... I żeby 
to człowiek za to zjadł aibo 
wypił, ale tak po próżnicy... 


Odetchnęła głęboko i otarła 
pot ktoplisty z czoła... 


Aż tu mnie na zezimek znów 
po kościach łamać zaczęło. ka- 
szel mi się też przyplątał, dy- 
chawica jakaś... „Franka! 
raówię do córki — już tara 
będzie koniec, bo i tchnąć za 
kasziem nie mogę*. A córka: 
„Co tam matce bedzie! Kaszel 
nie kasze), jakby kijem za 
psem ciskał* Że to ją serce 
gryzło o to podtykanie stró 
żowi, proszę laski pani. ...Tak, 
nie wymawiając Panu Jezu- 
sowi, zaczęłam ja dwa dni su- 
szyć do Przemienienia Pań- 
skiego. Bo już mnie i wstyd 
było przed ludźmi. 


— I pomogło? 


— A pomogło! Na trzeci ty- 
dzień tom tak zesłabła, żem 
już stancji zamieść nie mogła. 
gdzie! ani wody przełknąć 
Śmierć moja — myślę ja so- 
bie — i zara mi się lżej na 
sercu zrobiło, Umyłam się 
pieknie, ładnie, oblokłam czy- 
stą koszulę. siadłam na pro- 
gu. paviorek sobie swiety mó- 
wię i czekam. A tu takie bia- 
łe chmiwki niebem idą, a tu 
słońce przyświeca a wróble 
Świergocą. że to już niby wszy- 
stko wiosnę poczuła Jak na 
to dzwony uderzyły nad mia- 
stem... Tak mówię ja sobie: 
wieczny odpoczynek racz mi 
dać Panie, a światłość wieku- 
ista niechaj mi świeci na wie- 
ki wieków amen.. I zaraz mi 
się same oczy przymknely. i 
taka słodkość po sercu mi po- 
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studtów absolwenci 
»trzymują dyplomy: nauczyciela wychowania 


Warszawa, ul. Marszałkowsk 


Matu 


w 


tacy/ne. 
Szko:y 


WE 
ciawiu. 


szła, jak kiedy się człowieko- 
wi na lekki sen zbierze. Aż 
tu ktoś idzie, butami stuka. 
Patrzę ja, stróż idzie. Papier 
niesie, do policji woła, do kan- 
celarii, niby o tę kartę- po- 
byt... Myslałam, že się ziemia 
przede mną vozstąpiła. Pietra 
nie było w domu, córka pra- 
ła, to ta do nie? į nie gadać 
wtedy wiele, tak weszłam do 
stancji, staram i stoję nie 
mający się zaradzić kogo. 
Żeny Pieter w domu był, to 
by ta stróża czym niebądź u- 
ładził na tę chwilę, a tu już 
może do wieczora hyłoby po 
kramie. A no nie było Pietra. 
Stnję ja, medytuję, a córka 
niesie garnek z ukropem do 
balii. Tak potrąciła się o mnie 
i powiada: „Co matka bedzie 
na drodze stać, jak ta meka 
pańska, kiedy tu nie ma czasu 
omijać? Kiedy wołają do cvr- 
kułu, to iść Trza było wpierw 
wymiarkowac, jak i co, nie 
tera medrkować no niewcza- 
sie“. A no — mówię — twoja 
prawda. Takem się odziała 
chustką i idę Jakem taż za- 
szła, tak patrzę. siedzą pano- 
wie u stołów, jeden wspaniały 
w sobie, drugi czarny taki j 
jeszcze trzeci. Tak sie zaraz 
pokłoniłam i mówię tak i tak. 
Jak mnie też wypytali, tak 
starszy powiada: no moja ko- 
bieto, należy się od ciebie pieć 
papierków z połową. Jak ja 
to nie usłyszę jak nie załamię 
rak.. Pięć papierków! Jezu 
Chryste! A toć rychiaczek ty- 
le. com na swój pochów Pie- 
trowi dała, kiedym do nich 
ściągała.. Tak zara na mnie 
mdłość uderzyła i o ścianę się 
jak nieżywa snarłam Niby 
stoję, niby skroś ziemi lecę. 
niby patrzę, niby nie patrzę. 
a w głowie taki szum jakby 
po niej wicher chodził Pozry- 
wali się la oni panowie ten 
w guzikach po wodę po!eciał. 
ten drugi na krzesło mnie sa- 


kandydaci, 
cym warunkom: 

— wick 18—-25 
dobry stan zdrowia, 
| znajomość sportu, 
odeinku kult.-fiz. 

Zgloszenia 


bieżącym na I 


lat, wykształcenie śred 


pożądana działalność 


Wychowania Fizycznego 


Ćwiczeń. 


dzat chciał.. Widzę ja. że ta- 
ki miłosierny, ludzki pan, tak 
buch jsinu do nóg „Panie! — 
rmowię wielmożny panie 
wielmożny komisarzu! A skad- 
że ja tyle pieniędzy wezmę? 
Skądże ja to sierota odplace? 
Niech mi już ta wielmożny pan 
odpuści! Daruje! A toć ja sa- 
ma tej śmierci wyglądam, co 
dnia, co godziny.. Jużem © 
ja ten pobyt zapłaciła Panu 
Jezusowi, na chwałę Jego 
Przenajświęt:zą. Trzynaścioro 
dzieci miałam,  pochowałam 
siedrniorgo. jako tych kwia- 
tuszków biełuśkich. dwóch mi 
zol- 


synów w rekruta wzieli, 

nierzyków takich  młodziuś- 
kici. że krew z miekiem.. jẹ- 
den mi chłopak w rzece vlo- 


nal, jedna córka dn miasta u- 
ciekła, jeden najmłodszy spalił 
mi się na strychu śpiacy, jako 
ten wiobel pod strzechą... 


Zaiilkła, a po jej wyschłej 
twarzy leciały wielkie lzy. w 
Jasmości sjonecznej złote. jedna 
drugą strycając Zapadłe war- 
gi drżały niedomawionymi sło- 
wy. a stara głowa trzęsła się 
bezmocnie. Zaprawdę. Bóg 
wybrał już z tej istoty ludz- 
siej opłatę za „pobyt' do o- 
statnieg:: szeląga. 


— I cóż? spytałam z el- 
cha. gdy się uspokoiła nieco. 


— A cóż! Musiałam 
cię Piec papierków, pani moja. 
jak lodu. A jakże! Jeszcze mi 
Pieter pół papiera ze swośrh 
dał. Co bvio na pochów. posz- 
ło. Niech im ta Pan Bóg 
Frzenniświętszy nie pamieta! 
A ta i oni. chudziatka niewin- 


zapła- 


ni, ino że takie prawo je.. ni- 
by przykaz taki... 
Zapatrzyła sie przed eje- 


bie, Z) wysoko brv) 


siwe. wypelłz chwiała gło- 
wą na obie RE jakby w 
wielkim zdumieniu nad po- 


rządkiem świata. 


sprawność (fizyczna 


szkoteniu nadzieje Niedźwiecki stoczył z Wot- 
niakiem į Rasperczakiem dwie prawie identv- 


in. 
ich 


ocenili 


isg- 


ięzcę Rasnercza= 
ka. Natomiast AMI: 'Niedźw iecksegn z Wożnia- 
,kiem punktowali ci sędziowie: 
a Matura 60:58, przysądzajac zdecydowane zwy- 
cięstwo Niedźwieckiemu, Porsumujmyv: mieliśmy 
wiele nięsłusznych orzenzeń. kerty punktowe wv- 
kazały rażące różnice w orenie tych samych walk 
i wseszcie ci sami sedziowie runelnie różnie nce- 
niali prawie !qentyvczne walki jednego zawondni- 
ka z» dwoma przeriwnikami, 

Takł poziom sedzinwania nawet nodczas Mi- 
strzostw Polski jest alarmującym sygnajem. Zlo 
sędziowanie demorzlizuje jednych zawodników, 
a drugim wyrzadza elbrzym 
ca trenerów 


Masłowski 50:57, 


ia krzywde, rniechę- 
wywęduje wzburzenie 
wśród widzów i wreszcie nowoduje mnóstwo ro- 
zmaąitrch szkodliwych domysłów na temat jezo 


ulec radykalnej zmia- 
nie. Próby tlnmarzenia ze strony sędziów. że oba 
serwują onj walke inarzej niż widzowie | dzien= 
nikarze, że liczą, dodają i odejmują ciosv - pune 
kty są bezpodstawne i Świadczą o niezdrowsm 


sp. 


dziów. Wynik spetkania płeśriarskiegn to wynik 
przebiegu całej walki z jej 
mentami. to wynik oceniany bezstronnie wedlug 
tych samych zasad przez wszystkich sędziów. 
Mistrzostwa fowiodły 
dziów sa bardzo różne i nie zawsze słuszne. 
nieje niczhędna konieczność, aby stale szkolić 
Trzeba szkolić nie tylka tych 
zasłużonych, których nazwiska spotykamy od 
lat, ieez również sędziów młodych, aby zapowe 
nić doulyw świeżych sił dn b <edziowskiegn, 
Sekcja boksu GRRF powinna gruntownie za- 
Jąć się analizą przebiegu sędziowania mistrzostw 
Polski Udzial! w krvytyrznym i samokrytvoznym 
przennalicowaniu 
w boksie powinni wziąć również przedsiawicieję 
kierov'nietwa GKKT. 
Sprawa jest dla dalszego rozwoju naszeto ple» 
ściarstwa w tej chwil! Jedną z najistotniejszsch. 
"ego wymaga falszy rozwói pieknego, meskiecga, 
wyrabiającaga odwagę, wylrzymałość, 
} szyhkość dcevzii spartu haksorskiego, do które» 
go garnie sie coraz więcrj mledzieży. 


trzyści! 
stumia W. E, 


fizycznego oraz instruktora sportu w klerune 
kn obranej speciałności. 
rokn 


oler 


se- 
Ist- 


sedriowania 


śmialnóf 


rok 3-letnich 
studiów w WSWF i AWF bedą przyjmowani 
kiórzy odpowiadają nastepują- 


nie, 
| 
na 


na studia wychowania fizycz= 
nego odbywają się poprzez szkolne | powiar 
tawe (miejskie) dzielnicowe Komisje Rekry- 


znajdują 
się w Warszawie, Krakowie, Poznaniu | Wro» 
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